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w Austryi 


Możaa było prowadzić rozmaitą politykę 
ze względu na wypadki na Bałkanach, można 
było zająć stanowisko bezstronne i powiedzieć 
sobie: niech się biją, cokolwiek s'ę stanie, zaw- 
sze się sami osłabią, a teren zbytu dia prze- 
mysiu austryackiecgo zawsze pozoztanie ra 
pzymiłość. Można było robić politykę zabor- 
cą, imperyalistyczną, jak ją obecnie się cufe- 
mistycznie nazywa. 

Można bzło odrazu wystąpić, jako zwo. 
lennik Turcyi i przyjść z pomocą zagrożonej 
ze wszech stron od Związku Bałkańskiego, a 
rotem podzielić się łupem. , 

Można było stanąć po stronie Związku 
Bałkańskiego, przewidując, że Turcya nie po. 
trafi obronić się przeciwko przeważającemu na- 
ciskowi wojsk związkowych. Można było w 
czasie walk domowych między słowiańskimi na- 
rodami stanąć po tej, albo po tamtej stronie. 
Wszystko dałoby się pomyśleć. Należało z jed- 
nem stanowiskiem walczyć, z drugiem „łączyć 
się, jedno popierać, drugie zwalczać, ale byłoby 
zrozumiałem, że wielkie mocarstwo, które mą 
niewątpliwie interesa na wschodzie curopej. 
skim, zdobędzie się na jasne, określone stano: 
wisko wobec wypadków. Potem konsekwentnie 
potrafi dążyć do urzeczywistnienia wytkniętych 
celów i mniej albo więcej szczęśliwie zakoń: 
czy całą sprawę. , ł : 

Wszystko leżało w granicach możliwości 
Dało się teoretycznie pomyśleć. A 

Każde stanowisko wymagało odpowied: 
nich sił, środków przeprowadzenia, kor sekwen- 
cyi w działaniu, wytrwałości w dochodzeniu 
do celu słowem umiejętneści politycznej i środ. 
ków militarnych oraz linansowych. 4 

Ale każde było do przeprowadzenia. 

Można było wreszcie nic nie robić, przy- 
patrywać sią biernie wypadkom, zbroić się, lub 
mie zbroić się, czekać z założonemi rękami lub 
gotować się do walki, Każde stanowisko by- 
łoby przyniosło pewne rezultaty mniej lub wię. 
cej pomyślne. Ale jedno nie dało się pomyśleć, 
łe Austro-Węgry, że wielkie militarne mocsr- 
stwo nie potrafi zdobyć się na żadną politykę. 
Wydać na przygotowania wojenne tysiąc mi- 
lioaów koron, zrujnować swe własne gospodar- 
atwo publiczne, doprowadzić budżet państwa 
i krajow do opłakanych wyników, zrujnować 
ludy tworzące to państwo, zachwiać podstawy 
bytu jednostek gospodarczych i w rezulta- 
cie nie osiągnąć niczego — ale to „literalnie ni. 
czego—to zdawało się poza granicami możli- 
wości. A jednak dyplomacyi austryackiej to 
niemożliwe udało się. 

Okazało się, że brak wszelkiego przewi. 
dywania, brak człowieka wyższego, brak wszel. 
kiego talentu w rządzie, absolutne niedołęstwo, 
uupełna ignorancya przy równoczesnem zmagą: 
niu się dwu krzyżujących się wpływów naj. 
wyższych potrafi przy pomocy takiego dyplo- 
maty, jakim obdarzono to państwo, doprowa: 
dzić do rezultatu tak nieprawdopodobnego i 
zgo!a nieoczekiwanego. 

Gorszej polityki prowadzić nie można 
było. Hrabia Berchtold okazał na przykładzie 
kiasycznym, jak się polityki nie powinno pro- 
wadzić. Pozostanie, jako odstraszający przy- 
kład polityka, pozbawionego wszelkiego celu, 
wszelkiej konsekwencyi w działaniu, przykład 
zupełnego braku przewidywania i  bezmiernej 
naiwności. < 

Głupszej polityki prowadzić nie można 
tyto. 

ż Nawet w ostatnich chwilach, kiedy zda. 
walo się, że same wypadki—przez rozbicie 
Związku Bałkańskiego i wywołanie przeciwieństw 
w jego ionie — pracvją na korzyść Austryi, 
jeszcze wiedy udało się kr. Berchtoldowi uzy- 
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Wszystko czegokolwiek się tknął nie uda 
o się. Wszystkich, kogokolwiek swą przyjaźnią 
łudził, naraził na pewną klęskę. Serbię, której 
starał się od pierwszej chwili rzucać kamienie 
pod nogi, wyprowadził na wielkie mocarstwo, 
Bołgaryę, której starał się pomagać, doprowa- 
dził do ruiny. Rumunię, z którą był w daw- 
nych stosunkach przyjaźnych, odstręczył i za- 
chwiał dobry stosunek. Niemcy, które wca- 
le nie mialy ani środków, ani sposobaości do 
odegrania jakiejkelwiek roli na Bałkanach, do- 
prowadził do tryumfu, jaki obecnie ogłasza 
światu depesza cesarza Wilhelma i króla Ka- 
rols: <aławgjn wszystko cokolwiek zamierzsł 
obrócił w przeciwieństwo. Okazał, że ani jed- 
nego zamiaru nie potrafił konsekwentnie po- 
myśleć i wytrwale przeprowadzić, że czegokol- 
wiek się tknął to zepsoł, że nie miał zatem 
żadnego planu, ani cienia talentu dyplomatycz- 
nego. 

Z takimi politykami najlepsza armia mu- 
siałaby przegrać, nejpotężniejsze państwo taka 
polityka musiałaby doprowadzić do pogromu. 

Ale jakim sposobem i dlaczego nie ro- 
biąc niczego, nie przedsiębiorąc żadaej polityki 
czynnej, tylko przygotowując się nie wiedziec 
na co i zbrojąc niewiadomo przeciw komu do- 
prowadzono Austrc- Węzry do ruiny, na brzeg 
przepaści—to już jest jedną z tych wielkich 
tajemnice dyplomatycznych, które dopiero pó- 
niejszy dzejopis odkryje. 

Austro- Wegry wychodzą same jedne z po- 
la walki na Bułkanach pobite, zrujnowane, 
wstrząśnięte wewnętrznie i skazane na długie 
polityczne cherłactwo. 

Czy się z tego wywiną i wyliżą, czy po- 
trafią przeżyć swych polityków, czy znajdą w 
sobie siłę do twórczego życia? czy nie staną 
się nowym objektem „chorego człowieka w 
Europie?* czy dziedzictwo po turkach nie przej- 
dzie ma tę monarchię bez idei przewodniej, 
bez sily twórczej, bez ludzi talentu, bez świa- 
domości własnej polityki i własnego interesu? 
czy jednem słowem Austro-Węgry nie staną 
na wokandzie najbliższej sprawy w Europie? 
to jest historyczne pytanie, od którego rozwią- 
zania pie tylko byt tego państwa, ale i losy 
narodów, których iragmenta w niem żyją, za- 
wiały. f f 

Co się stanie z czecbami, co się stanie 
z węgrami-magysrami, jedynymi narcdami, któ- 
re istnieją tylko w  Austryj, których niema 
poza Austryą, to jest dalsze pytanie, które nas 
niewiele obchodzi. Alc co się stanie z na mi? 
Stwierdzić należy, że gorszej polityki nigdy 
w dziejach żadne państwo nie prowadziło i zdu- 
miewsć się należy, jacy to ludzie prowadzą 
politykę w tem państwie. 

Jk mało— widocznie —potrzeba rozumu, 
aby rządzić państwem, na to są klasyczną od- 
powiedzią wyniki rządów zewnętrznych i we- 
wnetrzpych w Austryi Nigdy jeszcze wielkie 
państwo w doniozłej chwili mniejszych ludzi na 
czele mie posiadało. To, co się dziś nazywa 
„kierującym mężem" w Austryi, to, co istotnie 
posiada pełnię władzy, nie byłoby zdolne pro- 
wadzić porządnie kantoru fabrycznego, nie by 
łoby w stanie odpowiedzieć wymogom, jakie 
kartel skór, czy nawozów sztucznych stawia 
doś dla swych agentów.. Jest to hodowla mier- 
not, ubóstwa duchowego, przeciętności w naj- 
gorszym gatunku, ludzi bez talentu, bez nauki, 
bez przygotowanić, bez kwalifikacyi, nawet bez 
pretensyi do tego. Sami nie wiedzą, „dlaczego 
znaleźli się u góry. Gdyby kiedykolwiek stra- 
cili majątek, któremu zawdzięczają Swe Stano- 
wisko-—-prawdopodobnie me potrafiliby zarobić 
na życie i staliby się ciężarem społeczeństwa. 

W takich warunkach pisząc o Austryi 
pisarz polityczay nie zuógł wybrać lepszego te- 
matu, jak ten, który stoi na rzele ksiażki 
p. Konstantego Srokowskiego, redaktora „Re- 
formy", nowego po.łą miasta Krakowa do sej- 
mu krajowego; nazywa się ta książka bardzo 
znacząco: „Upadek imperyaliznu w  Austryi 
w związku z ewolucyą systemu europejskiego, 
przed wojcą bałkańską*. Gdyby pan Srokow- 
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stać najmniejszy rezultat, jaki był do pomy-|ski wydał był swą książkę już po wojnie bal- 


Upadek imperyalizmu|; 


kańskiej i po pokoju bukareszteńskim, byłby 
z pewnością dał jej jeszcze bardziej wyrazi- 
sty tytuł. 

„Upadek imperyalizmu*, to stanowczo za 
mało wobec tej klęski, jaką polityka zagranicz- 
na Austro-Węgier poniosła. 

Książka Srokowskiego jest doskonała taka, 
jaka jest. Uzupełnia dobrze istniejącą lukę 
w naszem ubogiem piśmiennictwie politycznem 
ostatnich czasów. Sięga niedaleko w przeszłość 
do wojny rosyjskc-japońskiej, przedstawia sku- 
tki tej wielkiej przemiany w świecie, podaje 
przyczyny wzrostu potęgi Niemiec w Europie 
i konieczność przeciwdziałania tej hegemonii 
germańskiej 
Edwarda VII dia oskrzydlenia Niemiec. 

Wskazuje na istniejące przeciwieństwa 
anglo-niemieckie i austro-rosyjskie; w drugiej 
części omawia dwie misye kistoryczne: interesy 
Austryi na Bałkanach po kongresie berlińskim 
i przeciwdziałanie Rosyi. Wreszcie w trze- 
ciej części książki zajmuje aię polityką Auztryi, 
począwszy od „improwizacyi imperyalistycznej*, 
—jak nazywa aneksyę Bośnii i Hercegowiny— 
do koalicyi bałkańskiej, o której Austrya nic 
nie wiedziała. 

W ostatniej, zresztą "najgłębszej części, 
szuka przyczyn słabości polityki zagranicznej 
Austryi i doszukuje sę ich głównie w uatroju 
absolutystycznym i dualistyczaym bardzo tra» 
faie powiada, „że Węgry są nieszczęściem 
Austryi*, dualizm rozbił państwo na dwa odrę- 
bne systemy centralistyczne z dwiema stolicami 
w Wiedniu i Bsdspeszcie, z dwiema politykami 
zagranicznemi z jeduą dynastyą), w utrzymaniu 
absolutyzmu w polityce zagranicznej, w której 
żywioł konstytucyjny sprowadzono w tak zwa- 
nych „delegacyach* do śmieszności, wreszcie, 
w niedcłęstwie personelu dyplomatycznego, któ- 
ry się w Austryi składa wyłącznie tylko ze 
sfer arystokracyi niemieckiej, czeskiej i magyar- 


jakiej z wielką przewagą tej ostatniej, oraz nie. j 


licznych kół plutokracyi, pchających się do sfer 
arystokratycznych. 

Ten sprzeczny Z Naturalnym rozwojem 
narodowym w Austryi ustrój sprawił, że poli- 
tyce austryackiej zbywa na najważniejszych 
trzech czynnikach, którymi każda polityka za- 
graniczna skutecznie posiłkować się powinna. 
Znywa jej na realnej, dla całego ogółu dostę- 
pnej, zrozumiałej treści, na dobrej i do no- 
woczesnych wymogów Życia należycie przysto- 
sowanej dyplomacyi, wreszcie na należytej or- 
ganizacyi opinii publicznej. 

Przy takich trzech wadach organicznych 
pelityka zagraniczna Austro-Węgier musiała 
doprowadzić do błędów, które sumując, dają 
rezultaty zgoła opłakane. 

Nie znał jeszcze Śrokow:ki ostatnich wy- 
ników polityki br. Berchtolda Po klęsce w Bu- 
kareszcie możnaby nezwać politykę austryacką 
nie tylko błędną, nie tylko opłąkaną, ale wprost 
nieszczęśliwą —katastrofalną. 

Państwo, które taką prowadzi politykę za- 
graniczną, żyje już tylko 4 merci u sąsiadów. 

Rujnować nsrody można, jeżeli one rozu- 
mieją cel, dla którego mają poświęcać swe naj- 
wyższe dobra. Ale rujnować państwo na bez- 
celowe zbrojenia, ludność na wojny, których 
państwo nie chce prowadzić dla przyczya głę 
boko niezaanych, rujnować systematycznie cale 
gospodarstwo publiczne, ogałacać je ze wszyst- 
kich zasobów i środków dla mary dynastycz: 
nej... to znaczy kopać grób dynastyi i państwu 
i zapraszać narody, aby same o swej przyszło» 


ści pomyślały .. 
W. L. 
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Memoryał litwomanów. 


Memoryal „komisyi tymczasowej“ złożony 
przez d-ra Jodko korferencyi ambasadorow w Lon- 
dynie—wywołał pretest litwomanów, ponieważ w 
memoryale zawarta była podobno prośba o połą- 
czenie Polski z częścią Litwy. 
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biuro irformacyjne w Paryżu przesłało sir Edwar- 
dowi Grey'owi następujące oświadczdnie: 
„Tyraczasowa komisya w memo:yale, złożo- 
nym konferencyi ambasadorów w Londynie, 
zila życzenie, ażeby do Polski, uwolnionej 
wielkie mocarstwa, przyłączana była i Litwa, 


Bogucki, reżyzerem komedyi i dramatu pozostał 
p. Khsrawski, repertuar dramatyczny został już 
samiennie opricowany pod kierunkiem pp. Brei. 
azidoa, Hryniewięza i Hertzę. Na jesień mą” 
my zapowiedziany eg koneertów, wźród któ- 
oh największe ekawienie budzi koncert 


Wobcć tego mamy zaszczyt zakomunikować |skrzypłra Isaya i pianisty Siiwitakisgo. 
Panu: i Księgarz Miskowski wciąż jest miepekojo" 
1) że ani jedna grupa polityczna, ani jednafny prier cy$, parokrotnie robiono u miego 


litewska partya polityczna nie polecała kamisyi tym- 
czasowej polskiej występowania w jej imieniu przed 
konferencyą ambasadorów. 

2) W razie, gdyby próba kemisyi tyracza- 
sowej polskiej była wzięta pod uwagę przez ker 
ferencyę londyńską, litwini pruszą: 

a) wobec różnie etnicznych. pomiedzy litwi* 
nami a polakami, 

b) wobse precedentów historycznych unii 
politycznej Litwy i Polsljj w ciągu trwania której, 
Pelska dowiedła, iż jest nieuczciwym Sprzymierzeń- 
cem, który zdradził swą sojuszniczkę i pozbawił ją 
kilku prowincyj. 

€) wobce obecnych tendencyi polskich spo- 
lenizowania Litwy wszelkimi sposobami, nawet 
przemocą, 

d) wobec tege, że Litwa nie wszpółczuje z 
Polszą w jej przygotowaniach de buntu przeciwko 
Rosyi i w zamiarze wywołania powimłań między- 
narodowych, 

if) wcbce tego, Że Litwa dąży tylko do 
srerokiej autonomii administracyjnej (szkoły, sądy, 
uniwersytet w Wilnie, sejm narodowy it. d.) osią4 
gniętej w drodze legalnej, lecz nie siłą oręża. 

— Uważać prośbę komisyi tymczasowej pol- 
skiej, jako niemsjącą ż:dnej wrgi i znaczenia." 

Trudno sę dziwić, że z taką lubością prze- 
drukowało cały ten memoryał „Noweje Wremia”. 
Psnowie litwomani nie przestają w dalszym CIĄgU- 
f zachowywać serdecznego kontskiu z redakcyami 
wydawnictw czarnosecinnych. Historya Polski i 
Litwy sprowadza się według ich poglądów nie dor 
pięciowiekowego wsgółżycia, lecz do pretentyi niezt- 
spokojonych, jakie maniacy litwomańscy od lat kilku- 
nastu naa wytaczzją. 

Możpa w ten £posób napsuć sporo krwi mniej 
lub więcej „tymcćrasowym'" komisyom, można przy. 
czynić się do zohydzenia imienia polskiego u ob- 
cych i wesprzeć w ten sposób usiłowania naszych 
wrogów, lecz nie sposób zmienić biegu hłstoryi, 
przekreślić związku tylowiekowego. Wypadki pój- 
dą swcją drogą, drogą interesu obu pracz dzieje 
związanych narodów, po memoryałach zaś podo- 
bnych pozostanie jedynie ślad papieru zbutwiałego 
i pamięć złośliwego wybryku, 

Bose: now jn ZE" 


re poclągając go do odmowiedziąldeści za 
pnalezianą książką: „Republika demokretpoxsa 
w Nogrej Zelandyi*. Wezwany do kagesłarji 
tatgl ar neryi, udowodnił, te akonfickowaną kilat. 
ta zabroniona była tylko w czytelniach lulloa 
wych, ma półkach księgarskich 1uń posiadała 
prawo bytu. 

Bęadzo smutnym faktem w naszem 
społecznem jest zlikwidowanie „Spółki w - 
skiej", utworzonej przed trzćma laty, mającej 
na celu sprzedaż dostarczanysh przez 315880 
„nych wiąścicieli sadów owoców na warunkach 
uajkcrzystniejszych, tak w stanie zurowym, jak 
w praetworach. Spełaiała wihe dwa doniosłe 
zadanja: umožliwisia wiaścicjslom sadów Gm 
ploatowanie ich na własną rękę bez pośrędnic- 
twa sago w<żydów, wytwarzała nową 
dukcyę krźjową, która w krótkim czasie zdeby- 
ła sobie wielkie uznanie ns wszystkich rynkach, 
zwycicnko kąnksrując z praetworami, dotąd ra 
doskomałe udażanymi, a płynącymi z Moskwy 
i Petersburga 

„Spółka* miala 60 udziałowców, waoszą- 
cych zsciorublowe pdziały. Po dwu istach pra. 
cy okazało de, że spółka przynosi airaty i te 
wobec braku kapitału supatowcgo rozwiązana 
być musi z delicytea 5657 rb. 46 kop. Na 
teki stun rzeczy złożyły mą przeróżne przyczy- 
ny: urodzaj owoców w 1912 r., nie dostar- 
czenić takiej ilości owoców, jekiej cię spodzie: 
eano, lub dofiarczenie w złem opakowaniu, co 
sprowadzjło szybkie psacie mię owąców, teod- 
wiedni lokal na sklad owoców, te fezyeły- 
filo się również nie wytrzymałości owoców, 
aiemożaaćć wynalezienia fachowca owocurzd do 
śprzedaży, mały zakres produkcyi, w kpńcu ko. 
atecz trzymanm się cen konkurencyjnych, 
pomimo, że do przetworów używane tylko cu: 
kru i paturajnych soków owosowych z zupeł. 
nem wykluczeniem domjeszek, uływanych pyzęe 
innych producentów. 

Jk mało interesowano się tą wążną pla- 
cówką handlową, zaświadcza fakt, że pierwsze 
zebragie, mająęe decydować o losach apółki, z 
powody riezżawiema się potrzebnej ilości człon- 
ków nie przyszło do skutku, ņa drugie zjawiło 
stę tylko 14 członków i ci przerażeni 5 ciety- 
sigcznym delieytem i trudnością znalezienia po. 
trzebnych do dalszego prowadzenia interesy je- 
denastu tysięcy, zdecydowali bezzwłocźnie zli- 

klować interes handłowy Spółki. Daniosła 
placówka zniweczona więc została i andel o- 
wacowy znów, przejdzie w ręce przekupniów. 
Nażl ziemianie: w Królestwie nie wyrzskliby się 
iak prędko idei społeczacj, znalązłyby się pie- 
alądze na ratowanie sytuacyi; ziemłanie na Li. 
twie jeszcze widocznie do zrozumienią donio» 
słości zrzeszonej pracy i obowiązku utrzymania 
ROEE placówek nie dorośli. 

„O potrzebie założenia szkoły gospodarst 
wiejskiego mówi mię u nas dier Me prójike 
tea wydaje się niezmiernie trudny do urzęczy- 
wistniejiła, tymczssem w Kownię » Towarzystwo 
,|FObfet Litwinek« wszczęło starania w nąsigter - 

We o pozwolenie na otwarcie w Kownie úrod- 
niej żeńskiej szkoły gospodarstwa wiejakięge re 
środków własnych Towarzystwa. W pierardnych 
A RSE odbędzie się w Kownie wysta- 

a nękodzieł kobjac - i i 
sn eg iocych z T-wa obiet lis 

w Mińsku chodzi pog!oskę, że będzie za. 
łożony jeszcze jedan bank, mianowicie oddział 
„Banku Międzynarodowego”, w którym udział 
biorą przedew*.tystkiem Żydź. 

Na lekarza miejskiego nie zatwięrdzono 
d-ra Cerzanowaklego, posadę obejmuje der Iwa- 
aow, mający w końcówce nazwiska swego więk- 
sze od pierwazego kwalifikarye, ad 

„ Na posgdzeniu mińskiej rady połiatowej 
iemskiej rozważano kwestyę spraw drogo wych 


Kronika polska 


— Szkoła w Konstancinie pəd War- 
szawą Długoletni profesor szkół średnich, 
od lat siedmiu dyrektor 7 klasowej szkoły hàn- 
dłowej w Wieluniu, pedagog wytrawny i zdol 
ny, p. Konrad Packiewicz, powz ął myśl zało- 
żenia ogniska wychowawczego w Konstancinie, 
obejmującego zakład 8 klasowy navkowy dla 
chłopców, z pensyonatem wychowawczym. 

Zakład ten prowsd:ony ma być na wzór 
znanego zakładu „Eugiadina* w Za6z w Szwśj- 
caryj, nader odpowiedai dla dzieci i młodzieńp 
ców słabowitych. 

Siedzibę na szkołę p. Packiewicz już 
Konstancinie znalazł, Otwarcie zakladu nastą- 

Ipi w paź lzieraiku. 


Listy z nad Wilii. 


W tym roku wcześniej niż zawsze, bo już 
dnia 1-go września rozpoczyna swą działalność 
Lutnia wileńska, urządzając wieczór inaugura' 
cyjny. Na kierowników poszczególoych dzia 
łów wybrano ludzi kompetentnych: dział opero 
wy prowadzić będzie znany śpiewak Stanisław 
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i skonstatowańo, że cd czesu, jak sprawa ta; 
przeszła w ręce ziemstwa, przedstawia się jak |z upariemi a zwycięskiemi falami. Poza tem 
najgorzej. Zarząd powiatowy proponuje za-|wypełnia im czas zwykie grzebanie w piasku, 
miast praktykowanych dotąd „podrad* wpro- odpoczynek w koszach, przejażdżka w wąt'ej 
wadzenie Systemu gospodarczego, sle ma tojłodzi po mcrzu, albo też na koniu lub ośle po 


cd wiatru i słońca i mccujących sę zawzięcie 


DZIENNIK 


KI JOWSK I 
< m 
W ukólniku rozesianym kuratorom ożię- 


gów naukowych minister zwraca uwagę, x| 
wykłady bistoryi w gimnazyzch nie raogą mieć} 
charakteru wykładów akademickich. Nie mogą 
one również być suchem wylicząniem faktów 


składa sie z 33 puiktów, na których umie- 
Rzczono 98 bunai i gr kiernozów. Z tych— 
w I9t2 r. nabzto 54 bubaje i 36 kiernozów. 

Wreszcie w szeregu agronomicznych za- 


potrzeba zebrać kontyngens ludzi, odpowiada: {piasku gorącym. 
l Z Scheveningen do Hegi jedzie się alvu|ałymi, niezbączającymi w stronę bypdtęz i teo 
nie, koniecznym wymzganiom, tymczasem ziem- | koleją zwykłą, albo też twumwajem elektrgcz-|ryi bistorycznych i przedywszystkiem mieć na 


jących tak pod wzgledem zdolaośzi, jak zaufa- 


stwa nie zwracają nigdy uwagi na zdołuości i |aym, niksącym przez cudowną zleję, sa 


kwalifikacye kandydata do jakiejś pracy, Sta- | olbrzymienii tirzewami. 


wiejąc na pierwszy plan jego pochodzenie i wy- 
znanie, zapewne więc i w tym wypadku od 
swego zystemu nie odstąpi, a rezultaty jego są 
wiadome. i 

W pierwszych dniach lipca prof. d-r Ju- 
lian Tolko Hryncewicz, antropolog, przeprowa- 
dzął poszukiwania na wielce ciekawym cmenta- 
rzysku w Nączy, szukając materyzłu śniropo- 
logicznego do badań, jakie prowadzi zad lud- 
nością, zamieszkującą Litwę w wiekach ubic- 
głycn. Poszukiwania dały świetne rezultaty, 
mające duże naukowe znaczenie, przedstuwiają 
bowiem siczątki zamieszkującej t.; skolicę nie 
kdyś ludności, umożliwiające badanie nawet jej 
cech etnicznych. 

E W. 


Z wystaw holenderskich, 


(Koresp. własna „Dzien. Kij.”). 


Haga, w sierpniu. 


(Setna rocznica oswobodzenła Hołandyi. — Melan- 

cholijny kraj, a ludzie wesell —Port roterdamski. — 

Jak się bawią w Scheveningen. —Miasto królowej. — 
Wystawa sportowo-turystyczna). 


Wielka „bitwa narodów", stoczona nie- 
szczęśliwie przez Napoleona pod  Lipskiew 
przed stu laty, napoiła jedne narody trwogą 
i przygnębieniem, dla innych zaś była niejako 
wyzwoleniem, Do tych ostatnich należała Ho- 
landya, państwo istniejące pod tą nazwą od 
r. 1856 do 1810, później zaś wcielone do ce- 
SarStwa francuskiego. Nicznośne Stosunki, ja- 
kie wytworzyło na ziemiach niderlandzkich pa- 
nowanie francuzów, ułożyły się lepiej po obję- 
ciu tronu przez dom Orański w r. 1813, ale 
właściwy spokój zapanował dopiero w siedem- 
naście lat późaiej po cderwaniu się Belgii i po- 
zostawieniu w granicach Niderlandów tych kra- 
jów, które niegdyś należały do Unii, mającej 
stolicę w Utrechcie. 

Sztną rocznicę czwobodzenia swego kraju 
obchodzą bolendrzy z wielką okszałością Trzy- 
dzieści wystaw w różnych miastach, pochody 
historyczne, wielkie widowiska łudowe, zabawy 
i uroczystości wypełniają całe obecne lato, a w 
świętowaniu tem biorą udział nie tylko krajow- 
cy, ale i tysiące obcych zsgranicznych gości, 
z których większa część nie byłaby się może 
nigdy wybrała do Holandyi, gdyby nie ów 
specyalny wabix wystawowy. U nas mało kto 
zna ten oryginalny kraj, a szkoda, gdyż zaslu. 
guje on z wielu względów na poznanie go 
bliższe, nietylko z okna wagonu 

Melancholijny to kraj na pozór i dziwnie 
jednostajny, a jednak wre w jego wsiach i mia: 
stach życie o wiele gorętsze, niż u nus. 
Wszystko tu myśli, kalkuloje i pracuje od rana 
do popołudnia, ale nad wieczorem kiębi sig od 
ludzkiego mrowiska w kilku punktach każdej 
miejscowości. Znajomi i nieznajomi rczmawia- 
ją ze sobą przez całą szerokość ulicy, a weso- 
le śpiewy, najczęściej na głosy, rozlegają się 
do późaej nocy. Nikt śpicwających nie pędzi 
do domu, nikt ich nie oskarża o zbiegowisko, 
albo o zakłócanie spokoju publicznego. Policya 
pilnuje tylko złodzici i pijsków — zresztą każ- 
dy jest panem siebie. 

Zsłaszcza Rotterdam posiada to szcze- 
gólne piętno wesołości, połączonej z pewną ba- 
łaśliwością. Setki nadbrzeżnych knajp nocnych, 
przepemione najróżnorodniejszemi szumowinami 
portowemi, huczą krzykami, tańcami i muzyką 
do samego rana. Nsjciewniejsze zaułki Paryża 
nie mogłyby z największym trudem zdobyć się 
na takie okazy apaszów, jakie pod dostatkiem 
ma Rotterdam i jego wązkie uliczki nadwcdue. 
Ile dramatów i tragedyi rozgrywa się co noc 
wśród tych starych murów nad ścieśnionymi 
kąnałikami, nie wiedzą nawet kroniki policyjne. 
Co chwiłę słychać jakiś rozpaczliwy krzyk, ja- 
kieś strarziiwe wycie, jakąś gonitwę zawziętą 
w ciemnym labiryncie uliczek, poczem wszystko 
cichnie, by odezwać się ze zdwojoną siłą w in- 
nej stronie. Policyanci, przystrojeni w hełmy 
rzymskie, stoją spokojnie na swych posteruu- 
kach. Obcego nspoksjają: — „Niech się pan 
nie lęka. Oni tylko pomiędzy sobą załatwiają 
obrąchunki w tea sposób. Obcy człowiek jeat 
wśród nich bezpiscziy*, 

Nie brak naturalaie w Rotterdamie i po- 
laków. Stale tu nie przebywają, ale zatrzymu- 
ją się zawsze bodaj przez kiika dni, ja”ąc do 
Ameryki. Zajmuje sią nimi szczerze ks. Bazyli 
Mazurowski, który od runa do wieczora krząts 
się około nieporadnych wychodźzów. Rozdaje 
im książki, obrazki, gazetki, tłumaczy różne 
aprawy, daje rady, pisze im listy do rodzin, 
spowiada i odprawia nabożeństwa w polskiej 
kaplicy, zbudowanej przez dyrekcyę Linii okręg- 
towej „Hołand-Amerika*. Jednem słowem czy- 
ni wszysiko, co może przynieść korzyść i do- 
dać otuchy wystraszonemu emigrantowi, udają- 
cema się po raz pierwszy w niepewną podróż 
po niezmierzonych wodach oceanu. 

W polskiem obozowisku zawsze pełao 
i gwarno. Wszystko prawie kręci się wciąż 
po wiełkiem podwórzu, a dzieci hałasują weso- 
ło, ris mając pojęcia o trudach morskiej po- 
dróży, jaka je za parę dni czeka. Wesoło też 
jest w „kasynie“, olbrzymiej, jasnej izbie, gdzie 
każdy zabawia się po swojemu. Ponad gwa- 
rem góruje wszakże ochocza harmonijka, zawo. 
dząca krakowiaki i mazurki. Na weselszą dro- 
gę! Wesołość ta niknie wszakże w chwili od- 
jazda olbrzymiego parowca, gdy ks Mazurow- 
ski z krzyżem w ręku intonuje „Kto się w 
opiekę*, a parę setek dusz polskich dławi się 
na samą myśl, że nie ujrzy już może kraju ro- 
dzinnego... 

O! wyjechał człowiek na wystawy do ho. 
lendrów, a musiał się potknąć o polaków! 

Wykodną koleją elektryczną dojeżdża się 
w pó! godziny z Rotterdamu do S:hevzningen. 
Plażą tam cudowna, a morze gra wspaniale 
wszystkimi kolorami tęczy. Piasek, woda i słoń- 
ce i parę tysięcy ludzi, rozrzuconych jak mrów- 
ki po całem wybrzeżu, a wszystko takie jakieś 
karmocijne, że dygonansem zdaje wię jedynie 
kapeła tutejsza, która ustawiła sią na środku 
drogi i wygrywa banalne melodyjki operetko- 
we, nie dochodzące na szczęście tam, gdzie 
szumią wspanisle bałwany morskie, wśród któ- 

rych=bluskają się setki szczęśliwców, opalonych 


fdrodze prawodawczej dotychczasowej maska- 


jatsi 


Sliczne to i czyste miasto, zbudowane ła: 
dnie, położone uroczo nad wodą, posiada spo- 
ro gmachów, przed któryrai roi się ad wędrow- 
ców zwiedzających druwą stolicę państwa bo- 
denderskiego z „przewodaikiem* w ręku i przy- 
glądających sic, ciekawie zwłaszcza Świeżo wy- 
budowanemu „pałacowi pokoju”, którego otwar- 
cie uroczyste ma się odbyć w końcu tego mie- 
siącą. 

Obecnie wszystko dzży na koniec miasta 
ku otrodowi zoologicznemu, gdzie rozbiła swe 
namioty duża, Światowa wystawa sportowo- 
turystyczna. Naturalnie nie brak i tu różaych 
okazów, nie mających nic wspólnego z właści- 
wym celem wystawy, ale to nie psuje bynaj- 
mniej ogólnego wrażenia Wystawa ta ma 
przedewszyztkiem wielkie znaczenie dydatktyćz. 
ne, tak dla krajowców, jak i dla cudzoziemców 
Porozwieszarie na ścianach najrozmaitsze tabli. 
ce ststjstyczne, oraz przeróżac plastyczne zo- 
brazowania, pouczają w prymitywny sposób | 
o rozroście wszelkich gałęzi sportu ma calej 
kuli ziemskiej ze szczególnem uwzgłędnieniena 
Holaodyi. Tak samo zobrąazowano rozwój tu- 
rystyki, ruch pasażerski na wielkich okrętach 
pizecgozowych i na małych statkach rzecznych. 

Ossbao przedstawiono rozwój cyklistyki. 


Szeregiem ustawiono bicyle, trycykłe i rowery; i 


od najsterszych, Śmieszuych z wyglądu prób- 
mych vkazów t*go, tax dziś pospolitego środka 
lokontocyi, aż do bejnowszych, wspaniałych roe 


werów, zaopatrzonych w duże przekładnie ijSC"wy 


bamowidia automatyczne. Dziś wierzyć się 
wprost nie chce, jak mogli ludzie jeździć na 
tych przeróżnych potworąch, protoplastach dzi. 
siejszego eleganckiego roweru. 


Całą wystawę podzielono na ośmnaście 
głównych grup, z których najwięcej miejsca 
zajmoje saraochodowa. Równe i gładkie drogi 
holenderskie sprzyjają rozwojowi tak sportu cy- 
klistycznego, jak i automobilowego. Na wysta. 
wie przeważają typy- lekkie, luksusowe, chociaż 
nie brak i pociągowych samochodów, którymi 
holendrzy coraz chętniej zastępują konie. Bsr- 
dzo skromny jest dzia! myśliwski, natomiast 
rybacki przeszedł wszelzie oczekiwania. Wcgó. 
ie wszystkie wodne spoty znalazły na tej wy- 
stawie szczególniejsze uwzględnienie, po nich 
zaś dopiero takie, jak strzelecki i narciarski. 
Wielkie zaciekawienie budziła grupa żeglugi po- 
wietrzaej, najwięcej zaś praktycznego pożytku 
przyniosła grupa, dająca Szczegółowe informa- 
cye co do podróżowania po całym Bożym świe- 
cie. Zwiedzić tę wystawę powinni tedy nie 
tylko ci, którzy szczególnie zajmują się Sportem 
i turystyką, ale także hotelarze i kierownicy 
biur ruchu. Pomogłoby to w wysokim stcpniu 
i im, i podróżującej publiczności. 


Cz. Łukaszkiewicz. 
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£ prasy rosyjskiej. 


+”, Zawsze czujae '„Nowoje Wremia* w 
ostatniej swej korespordencyi z Warszawy 
wszczęło wieiki alarm: 

„Zamierzają tu skasować język rosyjski, jaka 
jęryk państwowy, jednoczący różnapiemienne kresy 
z centrum rdzennie rosyjskiem,—skaSować „na Mo- 
cy prawa“ ponieważ prawa nasze pisane żą wów- 
czat, gdy nie mcgło być nawet przypużzczenis, że 
jezyk rosyjski w płńttwie rosyjskim pediegać be- 
dzie Szyztuom i piześladowaniu, dla tego też żad- 
nych norm „prawnych* co do jego używania w ży 
Ciu codiieunym nie ustanowiono"... 

Cóż się nadzwyczsjnago stalo zapytać 
może czytelnik? 

Oto zajść mcgą rzeczy obałające porzą- 
dek dotychczasowy. Mają być, podobno, znie. 
sione stany wyjątkowe w całym państwie i ad- 
ministracya miejscowa pozbawiona „pełacmoc- 
nistw szczegółowych”. W ten sposób przestaną 
obowiązywać w Królestwie Polskiem przepisy 
obowiązujące o „ochronie* języka państwo- 
wego. 

Tak, jak w r. 1935 znikną szyldy i afi- 
aze z podwójnym tekstem, programy przedsta» 
wień w teatrach polskicb, o zgrozo, będą dru 
kowane tylko po polsku! Przerisy zobowiązau 
jace stóżów, derożkarzy, połańców i subjektów 
bandlowycn do znajomości języka rcsyjskiego 
jównież wygasną. Rosyjski pokosż polskiej 
Warszawy należeć będzie do przeszłości. 

Co gorsza: 

„Ta sama historya powtórzy Się nietylko w 
całym kraju, leca i w aasiednish guberniach za 
chodnich, w tych miastach, gdzie mieszka wielu 
polaków. Wszystkie miejsca takie odrazu nabiorą 
wyglądu nie rosyjskiego, dziś przynajmniej wygląd 
rozyjski zapewniają mu szyłdy rosyjskie". 

Jeśli niema praw gwarantujących wyglad 
rosyjski „kresów zachodnich", zdaniem „Ncw 
Wrem * potrzeba je stworzyć. 

„Czyż nie czas, w drodze $pecyalnej ustawy, 
pomyśleć o utwierdzeniu praw języka rosyjskiego 
w życiu codziennym, jako języka państwowego —. 
niemcy dawno już o tem pemyśleji”... 

Więc caveant consules.. I „Nowcje Wre- 
na s'ryo mniema, że ulegalizowanie w 


mia" 


rady w Polsce i „w sąsiedatch guberniach za- 
choduich* —może przynieść jakiś istotny poży- 
tek ina swój sposób ma racyę, bo cóżby robili 
wszelkiego rodzaju dobrowolni i ad hoc wy- 
najmowani sykofanci, gdyby, nie przepisy ka- 
gańcowe, gdyby nie wzniosłe zadanie mierze- 
nia szgłdów, pilnowania blankietów i t. d Co 
robiłoby „Nowoje Wremia*, organ opinii ka- 
gańcowej? 


* POIRA HK TE RE CZA NE 


Jnjormacye i pogłoski. 


— Minister oświaty zatwierdził nowe pras 
gramy wykładów historyi rosyjskiej i powsze- 
chnej w gimnazyach mezkicb. Programy te 
w roku akademickim 1913 —1914 obowiązywać 
zaczną w klasach I, II i III, przyczem w kla- 
sie II liczba godzin poświęccnyeh dotychczas 
nauczaniu bistoryi zostanie zwiększona kosztem 
wykładów języka francuskiego. W klasie VIII 
w roku bieżącym zwrócona hędzie szczególna 
uwaga na wykłady z dziedziny kultury staro- 


i dat. Natomiast powinny być zwięzłymi Šeli.. 


dzonąjcelu patryotyczać wychowanie młodzieży. 


— Byro informacyjne zaprzecza pogło» 
skora o ustąpieniu wiceministra spraw wewnę- 
inych Zołotarewa, 

W Petersburgu znowu kursują pozłaski 
o ustąpieniu namiestnita Kaukazu hr. Woron- 
cowa Paszkowa i mianowaniu na jego miejsce 


warszawskiego  generał-gubernatora Skałona, 
no Warszawy ma być, jakoby, mianowany 
obecny minister wojny generał Suchomlinow. 


— Z inicystywy akademika Bschtierewa 
grupa lekarzy rosyjskich zamierza wystąpić 
wkrótce z odezwą do apołeczeństwa, ostrzega: 
jącą przed nadużywaniem reklamy ze strony 
fabrykantów środków leczniczych. Fabrykanci 
ci, uzyskując w departamencie medycznym po- 
zwolenia na sprzedawanie różnych kosmetyków, 
lub pozbawionych większego znaczenia medy- 
kamentów złożonych — reklamują je, jako środ- 
ki uniwersalne, uleczające tę lub inną chorobę, 
przyczęm powołują się na opatentowatie przez 
departament mtdyczny. 


Z życia rosyjskiego. 


„Pomyłka“. W Sssnówce, pad Moskwą. w d. 
sierpnia z powodu święta zebrało się duio pu- 
liczności rmałejskiej, zażywającej odpoczynku na 
łonie przyrody. Około g. 8 wieczorem lasek oto- 
czyli pulicyanc! piesi i konni. Zacreła się ucieczka 
gromactpa spacerujących. Kilkauaście onób zdołano 
t:ć i przyprowadzić do cyrkułu, Tu się oka- 
zało, iż zaszło niepororumieme. Policya została 
zawiadomiona, że gdzieś w okolicy odbywa się 
wiec robotników, lecz przez pomyłkę rozpędziła 
i aresztowała snokojnych mieszczuchów. 

Zguba. jeden z urzędników departamentu 
policyi felawkowski zgubił w Petersburgu w dro- 
dze na dworzeć finlandzki tekę z ważnymi aktami 
departamentu, Prowadzane energicznie poszukiwa- 
nia zguby - pozestały dotąd bszowucne. 

„Uczciwi* kupcy. W Nere$zcie gub. kostrom- 
skiej pociągnięto do odpowiedzialności karnej 30 
kupców za posługiwanie się fałszywemi wagami. 
Wśród pociągniętych znajduje się miejscowy pre- 
zydenr missta, radni miejscy i inni wybitni miec- 
szkańcy. 

Miasto bez pieniędzy. Cbarkowski zarząd 
miejski wszutek spóźnienia z realizacyą pożyczki 
xnalazł się bez pieniędzy, niezbędnych dle opędze- 
nia potrzeb codziennych. Między inneml zawieszo- 
ne roboty kanalizacyjne. Zarząd miejski zwrócił 
się du swych wierzycieli z preśbą o prolongowanie 
terminów płatności zobowiązzń miejskich. 

Strajk w Baku. Posłowie do Dumy Państww- 
wej Czche'dze i Skobłelew złożyli namicstnikowi 
Kaukazu skargę na admiuistracyę bakińską, która 
niepotrzebnie wtsąciła Się do spraw robotników 
strajkujących i przeszkadza porozumieniu pomiędzy 
rebotnikami, należącymi do różnych grup. Przcpi- 
sy obowiązujące naczelnika miasta posłowie pod ås- 
ją w skardze krytyce szczegółowej i uważają je za 
bczprawue. W końcu posłowie proszą namiestnika 
o zarządzenie środków, zabezpieczających przebięg 
pozojowy strajku w Baku. 

Losy prasy rohotniczej. Wydawca wychodzą- 
cej w Peteisburgn gazety robotniczej „Siewiernaja 
Prawda" zapytał urzędownie komitet do Spraw pra- 
sowych o powody Codziemnie stosowanych konf- 
skat pomienionego pisma, Komitet odpowiedział, 
iż konfiskaty powodują informacye © strajkach w 
zakładach przemysłowych, w których wykonywane 
są zamówienia rządowe. Wskutek tego następny 
numer „Siew. Psawdy* ukazał się bez działu ru 
chu strajkowego. Jednakze I ten numer, podzielając 
losy poprzednich, zesiał skonfiskowany. 

Zbrodniarz. W Rostowie nad Dənem przed 
kilku dniami aresztowano robotnika fabryki tahacz- 
nej Asmełow i S-ka, Samochwatawa. Po uwolnie- 
niu z aresztu robctnik przyszedł do pracy, lecz o- 
świadczone mu, iż dyrektor fabryki Wiszniewieckij 
kazał go wydalić. Samochwatww poszedł do dy- 
rektora w celu dowiedzenia się, za co go spotka- 
ła ksra. , 

, — Czyż dopuściłem się jakiej zbrodni? — za. 
pytal. 

j — I 6wszem — odpowiedział dyrektor—jesteś 
pan korespondentem petereburskiej gazety Fobotni- 
czej—podebnych osobników trzymać u siebie nie 


możemy. 
Miodowy miesiąc... w kozie. J 


rządzeń uruieścić należy 8 sptł:k mleczarskich 
craz 2 Szkółki cgrodowe. 


a 


prowincycnalna. 


n e o Z ra 


Kronika 


(Z pism t od korespundenitdw) 


— Tranzakcye. W przeciwstawieniu do ĉzę- 
ściej powtarzejących się w dobie ostatniej sprzeda- 
ży  mzjątków polskich w obce ręce, zano- 
tować możemy dwie tranzakcye, gdzie właściciele 
pamiętali o tem, aby ziemię polską w polskie i to 
pewne powierzyć ręce. 

Mianowicie p. Zygmunt Konopacki Sprzedał 
Wólkę Hałuryjską, przestrzeni 2,660 dz, majątek: 
rodowy, 300 lat znsjdujący się w rodzinie Kono- 
packich, za 300 tys. rb. p. Józefowi Pułaskiemu, 
potomkowi słynnego w dziejach naszych, Kazimie- 
rza Pułaskiego. 

Akt cdnośny zawarto r9-go lipca r. b. u re- 
jenta w Łucku, Łupikina, a 24 go b. m. p. Zygmunt 
Konapacki nabył u p. Ludomira Lubelskiego mają- 
tek Lublinieć, w pow. kowelskim, również parętet 
lat będący w rodzinie Lubelskich, za 100 tys. rb, 
Aresztowanie. W Łucku, u lokatorki 
miejscowega obywatela, p. Antoniego Wdziekoń- 
skiego, priygodnie przebywała dni parę wy*tępu- 
jąca w tenirze „Odeon” artystka, p. Wanda Mirska 
v. Krassuuska. 

Artystka rsczęła Śledzić żandarmeryę, która 
ją pomaawiala o szpiegostwo na rzecz rządu au- 
stryackiego 

W rezultacie artystka znikło, zaś p. Antonie- 
go Wdziekońskiego, cieszącegojsię jaknajlepszą opt 
nią obywatela, b. sekreterza rady miejskiej, ebec- 
nie urzędnika banku, skazano na miesiąc aresztu 
za niezachowanie przepisów meldunkowych, 

W dniu wczorajszym p. Wdziekońskiego o$2- 
dzoro w miejstowym „bębnie“. „Bębnem* w miej- 
scowej gwarze nazywają kozę przy policyi. 

-- Zatwierdzenie na stanowisku. Gubernator 
kijowski zatwierdził na stanowisku członka czerka: 
skiega zarządu miejskiego Krzyżanowskiego. 

~- Rewizya. Z rozporządzenia gubernatora 
kijowskiego wyanaczona została rewizya wszystkich 
instytucyi społecznych i rządowych w Berdyczowie. 


j Rewizyi polecońo dokonać członkowi komisyi gu- 


berninlnej A. Woronowskiemn i radcy zarządu gu- 
|beroialnego G. Naudelsztedtowi. 


WYSTAWA. 


kronika wystawy. 


— Da. 7 sierpnia odbyło się współue 
posiedzenie sescyi hodowlanej i sekcyi ptac- 
twa domowego w ctlu ustalenia termi- 
nów otwarcia wystawy inwentarza i oddziału 
ptactwa domowego i Królików. Postanowiono 
urządzić wystawę inwentarza od 8 do 15 wrze- 
śnią, wystawę zaś drobiu od 8 do 29 wrze. 
Śnia. Ogólnego zarządu nad całem  terytcryura 
obu wystaw podjęła się sckcya bodowlana, u 
rządzeniem zaś obu działów każda z sekcyi 
zajuie aię samodzielnie. Wystawa ptactwa do- 
mowego urządzona będzie częściowo ma sto- 
pi ogrodu Cesarskiego, częściowo zaś w o- 
grodzie „Chateau des Fieurs*. Wejście na wy. 
jstawę będzie wspólne za opłatą 35 kop. 

Przyjmowanie okazów do oddziału drobiu 
i królików rozpocznie się na kiłka dni przed 
otwarciem wystawy, termin zaś przyjmowania 
zgłonzeń cd wystawców upływa daia 25-go 
sierpnia. 

— Robzty ekolo uporządkowania placu 
wystawy zbliżyją się ku końcowi; pozostśje je- 
dynie urządzć chodnik około pawilonów żeglu- 


ak wiadonzo,f£i i przeprowadzić kanał od ulicy Sowskiej. 


wśród zesłanców syberyjskich z4 tolerowane, a Cza-| Robcty te zostaną ukończone w ciągu kilku 


Sem i popieranc Iuałżenstwa „cywiine*, W ostat: 
nich ezasach zesłańcy zaczęli gromadnie zawierać 
małżeństwa kościelne. Rovieważ w podobaych ra- 
zach konieczne jest pozwolenie licznych władz, od 
których zależni są zesłańcy — 1 pozwolenie 
wymaga mnóstwa skomplikowanych formalnośći — 
howożeńcy obywali się przeważnie bez Sanktyi po 
iicyjnej. Stwierdziwszy takie ignorowanie przepi- 


takie | 


dni. Umocniavie i pokrywanie darniną stoków, 
zostało już wszędzie ukończone. Dobiegają rów- 
nież do końca roboty kanalizacyjne. 

— Dziś, dn. 9 sierpnia, o godz. 7 i pół 
wieczorem w sali muzeum pedagogicznego przy 
ul. Włodzimierskiej odbędzie się odczyt dyre- 


sów, p. o. Sprawnika kańskiege zasadził kilkanaście |ktora szkoły handlowej w Zwinogródce J. Kul. 


par mowożenców.. do kozy, gdzie mają spędzić 
rmiesiąc miodowy. 


Z życia prowiucyi. 


Ziemska zgronomia na Wołyniu w 1912 roku. 


| 


żyńskiego na temat: „Dzień roboczy ucznia 
średniego zakładu naukowego." 

—- Dyrektor trupy ukraińskiej M Sadow- 
Ski, który dzierżawi, jak wiadomo, Dom Ludo- 
wy św. Trójcy, zwrócił się do koms7i milej- 
axiej zarządzającej tym Domem z żądaniem, aby 
od 15 sierpnia usuaięte zostały z zajmowanych 
lokalow tak biura komitetu wystawy, jak i e- 
ksponaty. 

W Domu Ludowym św. Trójcy mieszczą 


By przyjść z pomocą ludnoś:i włościąń-|uię, jak wiadomo, obecnie biuro wystawy, ga- 


|znałazły wyraz nie tylko na 


| ogrodniczych, 


skiej i poduieść poziom gospodarki rolnej,|binet prezesa i aala posiedzeń komitetu, oraz 
ziemstwo gubsrnialne utrzymywało w 1912 r |prawie cały dział kooperacgi, z wyjątkiem n- 
58 agronomów, 44 starostów agroromicznych |kazów spółek wytwórczych, które umieszczono 
2 specyalistów cd hodowli bydła, & insirukto-|w domu Duwanz, dział izby eksportowej, ko- 
rów mieczars kich, specyaiistę 1 8 instruktorów |mit't olimpijski, biuro mieszkaniowe i wyciecze 
3 instruktorów  przezelarskich,|kowe i t. d. Wszystkie re lokale oddane zo. 
I specyalistę chmielarzs i 4 jego pomocników.|stały do rczporządzenia komitetu wystawy 
Agronomi i specyaliści: przeprowadzał |przez byłego głównego komisarza wystawy i 
różne doświsdczenia, zakładali pola i ogrody| jednocześnie prezesa komisyi miejskiej, zarzą- 
pokazowe, z czego z nawozami sztuczacmi —|dzajacej Domem Ludowym św. Trójcy P. W. 
1,348 rewirów, z lucerną—222 rewiry, z koni-| Jozef ego, na cały czas wystawy. 
czyną—1I29, z okopowemi—13T, z wyką — 2v3 Obzenie, zawiadamiając komitet o żądaniu 
z łubinem i seradelą —406, razem 2 293 Urzą-|p. Sadowskiego, p. Jozefi zaznacza od siebie, 
dzono cały szereg wypożyczalni maszyn i na-|iż od 15 sierpnia wszystkie lokale w Domu lu. 
rzędzi rolniczych. Stacyi takich w x912 roku|dowym muszą być oddane p. Sadowskiemu. 
było 148, a na nich 1,312 rozmaitych maszyn, Komitet wystawy, który dotychczas był 
z których korzystało przeszło 7,000 jednostek | przekonany, iż Don ludowy Św. Trójcy pozo- 
Maszyny były w użyciu—8 000 dai; zboża nafatanie do jego rozporządzenia do końca wy- 
stacyąch oczyszczono przeszło 80,000 pudów,|stawy, znalazł się obecnie w nader trudnem 
Największa zapotrzebowanie maszyn czyszczą- | położeniu. 
cych miało miejsce na jesieni, tak, iż muziano — Na skutek starań biura organizacyjne- 
ustanowić kolej co do ich użytkowania. go okręgowego zjazdu w sprawie hasdiu eksa 
Celem zaopstrzenis tudności w narzędzia | portowego oraz rewizyi traktatu handlowego z 
udoskonalone, nawozy sztuczne i nasiona do-| Niemcami, jaki miał się odbyć w końcu sierp- 
borowe założono w gubernii 15 składów. Ną-|nia r. b. w Kijowie, komitet rosyjskiej izby 
siona sprzedawano na warunkach bardzo do-|ekgportowej postanowił odroczyć zjazd do lu. 
godnych, przyczem największy popyt był na|tego r. 1914. 
wykę i na czerwoną koniczynę. — Dnia 6 sierpnia zwiedziło wystawę za 
W 10 miejscach na Wołyniu agronomo- |płatnymi biletami 12,100 osób. 
wie wraz ze specyalistami urządzali dla wło- — Doia 7 Sierpnia kasa wystawy Sprze- 
ścian dwutygcdaiowe kursy z różnych gałęzi|dała 5,230 biletów wejścia. 
gospodarstwa rolnego. Stałych słuchaczy na — Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
kursach było 306. eksponentów uchwalono między inueml prosić 
Prócz kursów urządzali  «gronomi poga- |komitet wystawy o zawiadomianie wystawców 
danki ludowe, ilustrowane Yobrazami świetlny-|zawczasu o spodziewańtm przybyciu na wysta- 
mi, w 224 puoktach guber. ¿y Pogadankom|wę wyższych dygnitarzy oraz wogóle o wszel- 
asystowało 13 578 włościan. kich kwestyach i zdarzeniach, dotyczących eks- 
Gwoli uszląchetnienia rary miejscowego | poneatów. Zawiadomienia tego rodzaju mają 
bydła zorganizowano w guberaii całą aieć|być wywieszane na specyalnej tablicy po lewej 


punktów kopulącyjnych z reproduktorami. Sieć |stronie wejścia do biura wystawców. Foza JE 


Piątek, d 9 22 sierpnia r19t3 r. M 2c7 
E = | oo 


zebracie upoważniło biuro do przyjmowania 
pieniędzy cd wystawców na utrzymanie biura 
reklamowania wystawy it p. i wydawania 
pokwitowań. 


Jak dostarczano eksponaty 
galicyjskie? 

Piótkę porządku, panującego obecnie na 
kolejach Połudaiowo-Zachodaich, stanowi nie- 
wątpliwie historya dosiarczania eksponatów, 
które mieścić się miały w pawilonie Zdrojowisk 
galicyjskich. 

Od dłuższego już czagu ogólne zdumienie 
budziła pustka, panująca w pawilonie galicyj- 
skim, gdzie oprócz niewielkiego działy p. Olec- 
kiej i eksponatów prof. Bujwida ogladać można 
bkgło zaledwie parę kilimów, jakąś pustą budę 
fantastyczną i parę flaszek wód mineralnych. 

Ta pustka we dwa miesiące po wystawie, 
zwłaszcza wobec obiecujących zapowiedzi ze 
strony goszczących w naszem mieście delegatów 
Banku Zdrojowisk galicyjskich, budziła ogólne 
zdumienie i suszne rozgoryczenie. Uczucia te 
łamach naszego 
pisma, lecz i na łamach „Słowa Polskiego*. 

Okazuje się jednak, że miejscowe stosun- 
ki transportowe i handlowe ponoszą jeżeli nie 
całą, to bądź co bądź lwią część odpowiedzial- 
ności za to, co się stało. 

Oto f:kty. 

Exsponaty sanatoryum doktora Soleckic- 
go wysłane ze Lwowa w czerwcu, doe 
tychcząs nie przyszły! 

Nie przyszły również eksponaty 
p. Wekstówny (aztuka stosowana) poraimo, 2e 
były wysłane w maju. Ampułki do 
injekcyi (wyrób, który dotychczas sprowadzano 
tylko z Anglii) wysłała przed dwoma miesiąca- 
mi firma „Lackoon*—część poczta, część kcle- 
ja. Pierwszą połowę zwrócono firmie z po: 
wrote, co do drugiej nadesłano tylko powia- 
domienie, że nie mogą one hyć wyetspedyo- 
wane na wystawę dla braku odpowiedniego 
pozwolenia ze strony wiadz lekarskich! 

Wreszcie wczoraj dopiero otrzymano eks: 
ponaty ze Szczawnicy i Truskawca z sześcio- 
tygodniowem opóźnieniem, które 
zawdzięcza pawilon niejakiemu Baumowi, ekspe- 
dytorowi miejscowemu. 

Tak dostarczano eksponaty na wystawę 
kijowską! Na całym świecie ludzie i organiza- 
cye zdają sobie sprawę z tego, że obowiązkiem 
ich ułatwiać obesłanie wystawy, u nas wszy- 
stko pracuje nad tem, aby obrżydzić ludziom 
i całym krajom wszelki kontakt z miejscowemi 
instytucyami. 

Dopiero w tych dniach jutro łab pojutrze 
przeważna większość eksponatów ma być o- 
trzymana i wypełni pawilon zdrojowisk—-w 
trzecim miesiącu istnienia wystawy. 


Wyroby złote, srebrne izplate- 


rowane. 
Guternia kijowska słynie ze swoich wy: 
robów złotych i srebrnych, wypuszczanych 


z licznych prącowni, ilość których dochodzi do 
200. Rzecz prosta, że nie wazystkie te wyroty 
pod względem wykonania ną jednakowej war- 
tości, gdyż obok przedmiotów rzeczywiście ar- 
tystycznyck, orz cennych i gustownych biżu- 
teryi, można sę tu spotkać z wyrobami zupeł. 
nie pospolityraj, uic wspólnego z artyzmem nie 
mającymi. 

Artystyczne przedmicty wychodzą prze- 
ważnie z pracowni kijowakicb, pospolitszych 
dostarczają Berdyczów, Humań, Biała: Cerkiew 
i Wasyików, gdzie po większej części wyrabia. 
ne są zwykłe łańcuszki, pospolite pierścionki 
i dęta, fania biżuterya srebrna, sprzeduwana na 
jarmarkach w różnych punktach Rusi, oraz gu- 
berniach ościennych. 

O ile wyrób taniej biżuteryi srebrnej co» 
raz trudniejsze ma warunki rozwoju, a to wsku- 
tek konkurenci, jaką w ostatnich czasach wy- 
twarzają na rynkach Rusi tej biżuteryi wyroby 
gubernii kostromskiej, którym to wyrobom rząd 
udziela znacztych ulg, w celu rozwinięcia 
w wyżej wspomnianej gubernii jubilerstwa, ja- 
ko drobnego przemysłu miejscowego, o tyle 
produkcya wartościowej biżuteryi złotej i cen- 
nych przedmiotów ze srebra systematycznie 
wzrasta i niemal z roku na rek udoskonala aie 
pod względem artystycznym. 

Ten artyzm w wykonaniu jest przyczyna, 
wskutek której od przedmiotów, wystawionych 
przez większt pracownie kijowskie, wiroku o- 
derwać prawie nie można. Eksponaty firmy 
Józef Marszak w Kijowie, umieszczone w gu- 
stownej witrynie, pociągajs zarówno barmonij- 
nością form, jak i wykwintąem odrobieniem 
i wykończen'em, które właściciel firmy, cd 35 cia 
lat na czele przedaiębiorstwa stojący, doprowa- 
dził do doskonaiości Artystyczne również, tak 
pod względem rysunku, jak i wykonania są 
wyroby innej kijowskiej firmy B.il i Herszman, 
oraz dwóch związków jubilerów kijowakich, u- 
mieszczone w tym samym oddziale. 

Trudno wyliczyć wszystkie wystawione 
przedmioty, trudno o każdym z eksponatów 
mówić oddzielnie, należy jednak podkreślić spe- 
cyalny rodzsj oksydowania przedmiotów stebr- 
nych, uprzednio złoconych, pracowni Józefa 
Marszaka; należy również zwrócić uwagę na 
stylowe wyroby Pierwszego Kijowskiego Związ- 
ku Jublerów, wyroby—przedstawiające ary- 
stycznie wykonaae postaci bistoryczne z epoki 
Iwana Grożnego i Borysa Godunowa. 

Na tem miejscu musimy zwrócić jeszcze 
uwagę Dna fakt, iż oba wspomniane wyżej 
związki jubilerskie są firmami stosunkowo mio- 
demi, bo pierwszy związek powstał w roku 
1901, zaś Drugi Wzorowy Kijowski Związek 
Stołecznych Jubilerów („Wokasiu*) egzystuje 
aledwie od roku 1978 Zestawienie dat 
z wartością wystawionych przedmiotów każe 
nam wierzyć, że członkowie i pracownicy związ- 
ków nie tylko wapaniale i gruntownie znają 
techniczną stronę swego zawodu, ale posiadają 
również duże poczucie i wyrobienie arty styczne, 
tak wyraźnie ujawnione w wystawionych wy- 
robach. 


Obok firm kijowskich spotykamy w tym 
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samym dziele bandłowo przemrstowym (galeryajla Esperantisto" (polski esperaatysta) i „Finna 
oszkłona) kiliu wystawców z Warszawy z wy-|E:perantisto* (fński esperantysta). 


robami, zbliżonymi do omawianych poprzednio. 


3 Na wniosek dra Abramsohns, aby 


Zasadricza rótnicą sąsiadujących ma wystawie |utworzyć T-wo dla rozpowszechnienia języka 


firm kujowskich | warszawskich jest 


podówczas, gdy kjowskie zakłady, o których pspecyalnego podręcznika, ( 
ifsię do instytucyi im. Cesarzowej Maryi Teodo- 
ze - z prośbą o wprowadzenie do instytucyj 


wyżej była mowa, są polączeniem prącown 
wyrobów artystycznych, przeważnie 
z pracowniami jubilersziemi, to występujące na 
wystawie furmy warszawskie oic wspólnego 
z jubilerstwo nie mają 

Spotykamy tu kilza firm, które w ctro- 
nologicznym porządku dat ich powstania wy- 
miernimy. A wies na pierwszem miejscu munsi- 
my wspomnieć o Towarzystwie akcyjnem fa- 
bryk metalowych pod firmą Norblin, Br. Buch 
i T. Wercer, znanem szeroko ze swych wyro- 
bów srebrnych i platerowanych i posiadającem 
awe magazyny prawie we wszystkich większych 
miastach Cesarstwa Dawna ta firma, gdyż 
założona w roku 18c9, wystąpiła z bogaią, du- 
żą witryną, zawierającą liczne przedmioty scebr- 
ne i platerowane, o dokładności wykonania 
których rozpisywać się byłoby zbyteczne: wszy- 
scy prawie znamy te wyroby, jęko gustowne 
i trwałe przedmioty codziennego użytku. Msi. 
my tu zauważyć, że frma Norblin, Br. Buch 
i T. Werner w Warsząwie produkuje nie tyiko 
wyroby srebrne i platerowane, ale również 
zaane ze swej dobroci w świecie technicznym. 
rury miedziaue i mosiężne. ciągnione bez szwu 
patentowanym systemem Nicholsona, drut iio- 
siężny i blschę mosiężną, które to jednak przed- 
mioty zostały umieszczone w innym dziale wy- 
stawy, miaaowicie w pawilonie przemysłu (od- 
dział budowy maszyn i przemysłu metalowego) 

Przejdziemy z kolei do drugiej firmy war 
sząwskiej, tar mamo, jak i poprzednia znanej, 
aczkolwick nieco młodszej, bo od roku 1824 
cgzystującej. Jest to fabryka wyrobów  srebr- 
nych i platerowanych Józefa Fraget Eksponaty 
tej firmy zasługują choć na krótkie omówienie 
ze wzelędu na t2, że w gablocie wystawowej 
spotykamy obsk sztućców, serwisów, -przybo 
rów tcałetowych i t. p przedmiotów codzien» 
nego użytku, kilka rzeczy dużej artystycznej 
wartości, a więc wspaniałą monsirancyę, dwie 
urny »rzbrne ręcznej roboty z płaskorzt żbami, 
do których motywy zaczerpnięte zostały z za-. 
mierzchłej bistoryi naszej, srebrną szkatułkę, 
również z płaskorzeźbami, wyobrażującemi sce- 
ny z epoki napoleońskiej, wreszcie kompletny 
serwis do berbaty, łącznie z samowarem, utrzy- 
many w rosyjstim stylu. 

Zarówno fabryka firmy Norblin, Br. Bach 
i T. Werner, jak i fabryka Józefa Fraget na- 
leżą do przedsięsiorstw większych, z całą słu. 
szacścią używających nazwy fabryk, gdyż 
w pierwszej pracuje okcło 60 ludzi, druga zaś 
zatrudaia około 530 robotników. Wartość pro- 
dukcyi tych przedsiębiorstw wyraża się rów- 
nież dużemi liczbami, A mianowicie dla firmy 
Norblin, Br. Buch i T. Werner sumą około 
1 i pół miliona, dla firmy zaś J Freget—około 
miliona rubli. 

Mówiąc o warszawskich firmach, należy | 
jeszcze wspomnieć o gablotach Braci Henne- 
berg, w których to gablotach, obok wyrobów 
platerowanych, spotykamy gustowne wyroby 
broazowe. Fabryka Braci Henneberg od wy- 
mienionych wyżej jest młodsza, gdyż powstała 
w roku 1856, pod względem wartości produkcyi 
zaś, oraz ilości zatrudnianych rosotników rów- 
nież od [fowyższych dwóch fabryk daje liczby 
niższe. 

Przedsiębioratwa, któreśmy wyżej wymie=: 


nili, ulokowały «awe wiiryny w paaie środko-ł. 


wym galeryi oszklonej, przy ścianach zaś tej 
galeryi spotykamy jeszcze kilku wystawców 
z wyrobami bądż to jubilerskimi, bądź też gra- 
werowanymi, około których to jednak wyro- 
bów przechodzi się obojątnie, aby znowu za- 
trzymać się przy artystycznych grupach i figu- 
rach « kropzowych Morana z Peteraburga. 
A więc przyglądamy Się doskonałej postaci da- 
wnego zaporożęa na koniu, wybornej w li- 
niach „trójce“ i ładpym grupom, wyobrażają- 
cym orkę. 1 

Nagyceni widokiem prawdziwie ariystycz: 
nych przedmiotów, wychodzimy na plac wysta- 
wy, aby dać wypoczyaek chwilowy zaużonemu 
wzrokowi, ale Oto mówi nara któś z? znajo- 
mych, że warto obejrzeć srebrne i złote wyro- 
by, wystawione w pawilonie, miestczącym od: 
dział szkolny ministerstwa przemysłu i bandlu 

Oglądamy więc wspaniałe wyroby ucz- 
niów Stroganowskiej Artystyczno: Przemysłowej 
Szkoły w Moskwie, wykonane precyzyjnie we. 
dłag wiasnych stylowych rysunków z prawdzi- 
wem poczuciem artyzmu, dalej biżuteryg i ga- 
lanteryą srebrną Exaterynbursk'ej szkcły arty- 
styczno-przemysłowej, znowu platery, biżuteryę 
i wyroby srebrne artystyczno rzemieślniczej pra 
cowni w Nachiczewani, wreszcie srebrne wy: 
roby. artystyczao-jubilerskiej pracowni 
szkole rzomiťśluiezej we wāi Rybna Sioboda, 
w-keraúskiej gubernii. 


Zjazd esperantystów. 


Urzędownie, jak już pisaliśmy, zjazd es- 
perantystów zostal zamknięty we wtorek o go: 
dzinie 2 ej p? południu, zle, wobec tego, że 
nie zdążono wyczerpać całego programu, Toz- 
strzygnięcie konkursu lirycznego i ostateczne 
opracowanie uchwalonych wniosków odbyło się 
podczas wycieczki uczestaików zjazdu do Mię- 
dzygórza. Do komitetu sędziowskiego złożono 

_ kilkadziesiąt utworów lirycznych. 

Po rozperzeniu ich, komitet składający 
się z pp. A. Kocha, Jażgatowicza i Tielako- 
wej przysądził pierwszą nagrodę p. L Lewen- 
aonowi z Kijowa, drugą i trzecią p. J. Deszki- 
nowi z Wilna za wiersz p. t. „Al nekonata 
lando“ (Ku nieznanym światom) i sonet bez 
nazwy. 

Następnie został odczytany przekład na 


język esperancki „Rusałki* — Lermobtowa, 


dokonacy przez iaspektora gimnazyum char 


kowskiego p. Zamjatina, Na zakończenie pr. 
M Jewst,f ejew odczytał parę utworów z jksiąż- 
ki „E' parnaso de popoloj? (Na parnasie 
wszyatkich narodów). 

Po rozstrzygnięciu konkursu uchwalono w 
ostatecznej formie następujące wnioaki: 

r. Dia prawidłowej informacyi prasy 
nieesperanckiej ma być utworzone specyslne 
biuro itiformacyjne, któreby dostarczało pismom 
sprawdzoce wiadomości z życia eaperactystów. 
J-daocześnie należy polecić prasowemu biuro 
wi irformacyjoemu opracowanie projektu orga 
nizacy! dzienakarzy życzliwych dla esperanta 

2 Ne należy wydawać żadnych biule 
tynów, lecz uznać wychodzące juź pismo p. t 
„La (Jado de esperanto" za organa urzędowy 
tsperautystów, podtrzymując jednocześnie „Po- 


take, że jesperanckiego wśród niew:d >mycb 


Przy |G. 


wydania 
zwrócić 


i 
uchwalono 


języka esperanto podług Systemu, zaprowadzo- 
p. m „Va 
mewidonych 


uego przez rumuńską organizacyę 
tra Luminousa* (przytułek dla 
założony przez królową rumuńską). 

4. Ma być otwarte biuro esperanckie in- 
formacyjao-adresowe w Moskwie lub w innem 
jakiem mieście. 

5. W miejęcowcściach kuracyjnych i le- 
tniskach należy urządzać odczyty i kursy espe- 
ranta. 

6 Dla celowej propagandy esperanta 
wszelkie wiadomości z życia esperantystów 
skierowywane być mają do biura statystyczne- 
go, które następnie będzie kierowało całą agi. 
tacyą. 

7. W celu rozpowszechnienia esperanta 
poleca się przyjmowanie udziału we wszystkich 
jazdach i wystawa:h przez urządzanie oddzia 
łu esperantystów i 

8, Wauiosek p. Jażgunowicza o utworze- 
niu specyalnej komisyi dla organizowania przy- 
szłych zjazdow uchylonc; organizowanie zjaz- 
dów jest obowiązkiem miejscowych T-stw es- 
peranckicb, 3 wszechrosyjski zjazd esperanty- 
stów ma być zwołany do Petersburga lub 
Moskwy. 

O godzinie 9*/a wieczoren uczestnicy wy: 
cieczki powrócili do Kijowa. 

Poniżej przytaczamy jako wzór  poezyi 
esperaackiej wiersz nagrodzony? pierwszą na- 
grodą a napisany przez p. L Lewinzona. 


Ceiu*) esperantisto estas iom 
poeto, czar la Esperantismo mem 
estas poezis realiguto. 


Kiam ardas la koro 
Pro lą sankta fervoro 
Intima — 
Spiras tiam dir dźia 
Per la czarm poczia 
Belrima; 
Venas ritm sen la bolo, 
Kiel de la priməlo 
Apero, 
Kiam san” dżlu varmigas 
Kaj eliri instigas 
El tero. 


(W przekładzie na język polski mniej wię- 
cej znaczy: 

Każdy esperantysta jest potrosze pontą, po- 
nieważ sam esperantyzm jest ucieleśnioną poczyą. 

Kiedy serce goreje Świętym zapałem We- 
wnętrznym, Płynie wtedy z mowy jego Czar poezji 
Cudnogłesej. Rytm przychodzi bez wysiłku, Tak jak 
pierwiosnek Zakwita, Kiedy ge słońce ogrzewa I 
pobudza do wychylenia się Z pod ziemi.) 


Onegdaj komitet organizacyjny zjazdu e- 
sperantystów otrzymał jeszcze pozdrowienie z 
Japonii od Towarzystwa esperantystów w Czifu, 


J 5. | 
Zjazd kooperacyjny, 


Dwa ostetułe dni zjazdu będą miały naj- 
bardziej doniosłe znączenie w historyi koope- 
racyi. W ciągu tych dni zjazd przyjął osta- 
teczną redakcyę projektu prąwa o kooperaty- 
wach i projekt ustówy zjasdów. Pierwszy 
wprowadza kooperatywy w nptmy prawne, 
drugi daie im stałę przedetawicielstwo— radę 
zjaadów, która będzie orędownikiem spółek 
wobec instytucyi prąwodawosych i rządowych, 
i ich pośrednikiem w stosunkach z światem 
handlowym i przertysłowyrm. ih i 
i Po przyjęciu projektu prawa “zjazd urzą”) 
dził owscyę komisyi krawnej i prezesowi zjaz- 
du. hr. Heydenowi, który zlączył swe imię z 
projektem prawa. Dalej zjazd umocował ko- 
mispę prawną i moskiewski komitet koQpzra* 
cyjny do jrzyjęcia Zmian i poprawek, jaki 
będą konieczne Ww Czasie debztów.nad projek- 


też jej przedstawiciele tem goręcej bronili swo- 
jej zasady. Debaty nosiły charakter gorącej 
walki, która pcdaiosla temperaturę zjszdu do 
wysokiego stopnia. Wśród  ogłuszających 
okrzyków protesty i okląsków wystąpił z po- 
jednawczą Przemową p. Ratner, którego spo- 
ojny ton i zdrowa logika uciszyły rożnamięt 
nionych przzćiwników. Wniosek p. Rainera 
pogodził ich zupełnie. 

Przewodnią myślą wniosku było uznanie 
żupełnej swobody organizącyi zwiążków upółek 
i kooperacyjnych banków. Przyjęcie wniosku 
pojednawczego powitane było owacyjnie. Po 
ogłoszeniu przerwy obiadowej uczestnicy roge» 
mzii sę zupełnie pogodzeni. 

Po obiadowej przerwie zjazd przystąpił 
do głosowania wniosku poszczegó!nych komisyi 
i sekcyi. Nastrój na sali zapauowsł nerwowy; 
wyczuwało się podniecenie uczestników zjazłu 
i prezydąum. Podniecenie to było spowodo: 
wane nie tylko przez zmęczenie utilną 7 dnio- 
wą pracą, Ale i przez ostry charakter Spraw, 
które się decydować mizly, Były to wnioski 
komisyi pracy i komisyi cświatowej. 

W czasie referatu komisyi pracy — na 
zjazdem zawisła groza zamknięcia. Okłaskiwa- 
nie niektórych zdzń referatu i rezclucyi świad- 
czyło o silnem maprążeniu nerwów, o chęci 
podkreślenia myśli, zawartych w rezulucyach 
Temperature pcduosi cświadczenie przewodni- 
czącego, ŻE ON, „Jako odpowiedzialny za prace 
zjazdu, nie pozwala na ogioszenie jednego z 
wniosków kotisyi pracy. Okrzyki „prosimy! 
prosimy!* zagłuszeją dzwonek prezesa, który 
po długiej chwili ucisza zgromadzenie i stawia 
jaa głosowanie ogłoszone wnioski. Waiosk 
przyjęto przez aklamacye i na żądanie prezesa 
przez płosowanie. 


+) Pisownia polska. 


zbą. | Frankowski, Z. Płotnicke, 5. Płotnicka, ] Kirmen- 


Również jcednowłośtie przyjęto wnioski Po dłużczej dyskuspi postanowiono 
J i IE 7 się K. Wasiijewa. 


komisyi oŚwistowej. Referat jednej z uczestni- dać cale „koryto rzeki w celu wyjaśnienia iog ew Hotel Ertnitage: pp. |. Rozenbachowa, G Kow- 
czek, których było kilkansście — o roli ko-|ci wód, jakie mogą spłynąć do niej podczas chajew, W. Mitrofanowa, E, Tawm, A. Kriwcun 
biety w kooperacyi i jej kulturalnych zzdą-| największych deszczów; porozumieć się z za. | M. Ksiweun, A. Orłowski, K. Krzemienieżki, W. 
KF entrzyastycznie, rządem południowo-rosyjskiej fabryki maszyn | Beiaki 
nioski jczierziisgo o zgubnym wpływiej w kwestyi rozszerzenia zoudowacego przezeńj __ x Tys 7 W we 
pijaństwa na moralne i fizyczne zdrowie lud«|mostu na ul. Siepanowskiej oraz z władzami R ip, M ŻE NACE + 3 H TE e ia 
ności, a tem samem i ma rozwój kooperacyi,! Ławry peczerskiej w sprawie zniesienia grobli | ski, A. ŚSanfand, A. Zajcew, A. Jcf, H. Gubarzew- 


Bote? Hlodyniukć: rp. M. kilipow, E Jeice- 


obecności na zebraniach innych. 


i hr. Heydena—o zaniechauiu sprzedaży trun-|urządzcnych dla młyna klasztornego, 
ków w kooperatywachzostały przyjęte jedno-|umocnić sąsiednie jary, skąd woda zanosi w 
giodnie długo oklustiwane. dolinę Łybedzi muł i piasek i zaśmieca koryto 
Okcło g. 10 wieczorem prezes ogłasza, |rzcki. 
że pozostałych k'iku. wniostów nie może pod- Wobee tego, wzdłuż rzeki Łybedzi 
dać głosowaniu i uciszywszy z trudnością głoś-|znajdują się nietylko grunty miejskie, lecz rów- 
as protesty, czaajmia, że program zjszdu zo-|nież metropolitalne Ławry Peczerskiej, kolej 
stał wyczerpany i przystąpił do czytania licz-| Południowo-Zachodnicn 


iż 


od imienia zjazdu dziewiątemu międzynarodo- Wyjaśniło się również, iż podczas ulewy 
wewu kongresowi kooperącyjaemu, który sięjda. 6 lipca woda zerwała grobie, zagradzające 
otwiera w Glazgowie 10 września n. st —pre-jtiawy w lasku Kadeckim i wsi Sowkach, przy» 
zes zabiera glos i po pożegnalnej 


W końcu postanowiono prosić zarząd ko- 
Kilka głusów protestu, które się dały sły-|lei Południowo-Zachodnich o przerobienie mo- 
szeć w różnych zakątkach sali, zagłuszył grzmot |stu, zbudowanego dla wystawowej odnogi ko: 
oklasków, którymi zgromadzenie podziękowało |lejowej na ul. Sowskiej, gdyż jest on  zbudo» 
przewodniczącemu i całemu prezydyua za cięż-| wany wadliwie oraz o zbadanie koryta rzeki 
ką siedmiodniową pracę i doprowadzenie do|Łybedzi pod względem bydrotechnicznym. 
końcs obrad zjazdu, któremu ©d samego po- Niezależnie od tego, narada postanowiła 
czątku wróżono przedwczeżne rozwiązanie. dokonać pomiarów pesesyi, położonych wzdłuż 
Przed zamknięciem zjazdu przewodni.|rzeki, w ceiu wyjaśnienia przestrzeni gruntu 
crący zakomunikował, że gubernator zezwolił |.niejskiego, nieprawnie zabranego przez właści. 
na zbieranie składek na projektowany instytut|cieu nadbrzeżnych nieruchomości i przedsię- 
kooperacyjny. wziąć środki w celu przywrócenia zakłóconego 
7 go sierpnia o godz. 9 rano na pla-| posiadania miasta. 
cu wystawy, uczestnicy zjazdu fotegrafowali — ŚLEDZTWO. Na skutek doniesienia e 
się we wspólnej grupie. D. 8go odbyła się| zatruciach w restauracyi Lancia na wystawie, z rez- 
wycieczką po Dnieprze na parostatku „Sło-|porządzenia policmajstra kijowskiego  wdrażono 


głosu. 


wianin* W wycieczce wzięło udział kilkaset śledztwo; niektóre produkta zabrano do analizy 

osób. Żydzi na wycieczce nie byli, bo guber- „,„, KRWAWE STARCIE. Na ul. Boryso 
f 7 glebskiej podczas walki- Ponienko pchnął nożem 

nator nie pozwolił na ich dłuższy pobyt w| swego przeciwnika Nowikowa, któego udwiezioue 


Kijowie. 


KRONIKA 


BaledgaEXjR, 


da szpitala Aleksandrowskiego. Ponienkę are$zte- 
wano i na badaniu okazało Się, iż jest on dererte- 
rem z wojska i mieszka w Kijowie za cudzym pz- 
szportem. 

— KRADZIEŻE. Ze sklepu Malina na Pa- 
skrsdzieno Chustki jedwabne wartości 


otwarte okno £kradziono z mieszkania Ło$toczkins 
i4r rb gotówką. 
W domu Na 64 przy ul. W. Wasylkowskiej 
z mieszzunia Tatarynowa służąca, Skradłszy dwa 
futra wartości 750 rb. zniknęła bez śladu. 
— TOPIELEC. W jeziorze Strujewskim przy 
stacyi Kijów HI utonął I Kaiiv. 
. — NIEOSTROŻNA JAZDA. Na ul. W, So- 
tomiczfiy aaa rz pzd trzyletnią A. Mielni- 
ową. Pogotowie udzieliło dziewczynce mocy. 
Dorożkarz zdołał uciec. a ponei 
— POŻARY. W domu Mı przy zaułku 
Jakubienkowskim z niewiadomej przyczyny wybuchł 
pożar w dwupiętrowym drewnianym domu. Straż 
cgniowa ogień natychmiast stłumiła. 
dowu M 58 


Dzłś g (22) Romana. 

J:tee r0 (23) Wawrzyńca M. 
Wiskóć sislóz © godz 5 M oo. 
Kachad ślońća © godz, 7 M 07 
Dlegeść żnia reżz, y4 m D7 


m oa 


Taiandarzyik Historycxray. 
22 sierpnia m St. 


Roku 1631. Jan Tarnowski cdoosi 
Obertynem zwycięstwo nad Wołochami. 


uzupełaienia Wydziału,  zdekompłetowanego 
skutkiem usunięcia się jednych, a stiłej niew 


: — WYPADEK TRAMWAJOWY. Na uliey 
Walne zebranie dokopśłowybcrów, powo-| Wyszgorodzkiej tramwaj najechał na |. Kobylań: 
ując dp, Wydzialu druhów, Bajera. Herzego, 
Szokalskiego i Woszczyńskiego. 

Podczas dyskusyi, jaka się nad dotychcza* 
sową pracą Wydziału wywiązała, poddaao su- 
rowej lecz uczciwcj krytyce ostatnie pare mie- 
sięcy pracy (Wydziu craz zalecono bardziej 
ścisłe przestrzeganie wymagań sportowych. W 
tym też celu na wniosez druha Rutkowskicgo 
wznowić postanowiono delegacyę sternicząjjktó- 
ra składać się ma z wytrawnych starszych wio- 
ślarzy i czuwać będzie nad ścisłem przestrzega- 
niem wymagań sportowych. 

— Z teatru poiskiego. Od wczoraj bawi 
w naszem mieście dyrektor teatru polskiego p. 
Franciszek Rychłowski, który zapowiada rozpo- 
częcie sezonu na sobotę dnia 17 b, m, 

Zespół dramatyczny ostatecznie skomple. 
towany stanowią pp. Biskupska, Orzelska, Or- 


szpitala Kiryiowskiego. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W domu 
Ne 132 przy ul. Kuźniecznej P. Timoszenko wy: 
lawszy na Siebie benzynę przez nieuwagę zapalił 
zapałkę, wskutek czego zapaliło się ubranie. Ogień 
natycamiast stłumiono, jednak T, Został silnie po 
parzony. W karetce Pogotowia odwieziono go do 
szpitala Aleksandrowskiego. 

— PRZEZ ZEMSTĘ, Na ul. N. Karawajew: 
skiej w damu N: 14 do mieżzkauła Szkuratowa rzu: 
tono w nocy przez okno Ciężki kamień, który stłukł- 
Bzy szybę upadł koło łóżka śpiącego dziecka, Zz- 
alzrmowano policyę, która przybyła ma miejsce 
wypadku z psami policyjnymi. Psy po śla za 
prowańdziły do mieszkania listonosta, kföry jak się 
okazało ćzuł jakąś urazę da Sz. 
toczono sprawę. 


Biuletyn Kijewskis:j stacyi moteorelegicznzj. 


tem w Izbąch prawodzwzzych, polecając wszel: d i 3 da pena 
y AJ za! ; wat ężanka, Zbyrzewski,  Daczyński,  Larewicz 
AE: Ej ge Ma projektu petersbur- (Łódź), zp. Zaikowska, og M2, Wiześ- Dnła 8 (21) śferpnia 1913 r. 
Burzę wywołały debuty o zasadach orga- cj wycen (Wilno), pp. Pasa Na- TYI EE g9 
jnizacyi związków. Zjazd podzieli się wyraźnie Rabka ylski (Warszawa) oraz pp i Bo z SARA po poł, wiećz, 
na dwa stronnictwa: centralistów i decentra- Rych wika Geylarikay PP- Rychłowski, Bof gomp. pow, wedt Cela. 178 270 188 
listów, Do pierwszej grupy należeli przedsta- FO ie 7 Tah Buszyński, — Lechowski, Barometr prey O* w wam. J444 7440 742,0 
wiciele północnych i centralnych. gub. Rosyi,. p” IN: bwp rwa WEZ ewka a" Beee., 85 zi AS K 
do drugiej—przedstawiciele zachodu i połudaia.{ i, Morstiua „Lilic", w któ P y A Chmur. dlo siopa. wę ź 6 zł 
tów b komend 4 O a rym oprócz CA'egO| (jeść ujadów W mm - 2 4 
rupa entrails ów była pod wyraźną R| personelu utaże się po raz pierwszy p. K. Żoi- w 
A Z *. gia od. kowska w trudnej roli „Pani co zabiła pana". ed g. 5-e] Wioli. 
dwóch dych Ereanttszyi E kaoperacyitythi W ią Ę A | 7 malowane w "AP. ko = woj 
Góhpa druga byi w widócznej jnaiejszdkd, to. arszawi*, pędzią art. mal. Galewsziego, de- sem PL spó ots w alągu ddby , 


korątora Teatrów Rządowych Warszzwskich 
W niedzielę zaś 18 sierpniz ukaże się "WS , pow. 
znakomita satyra polityczna w 3 akiach Wisa- „Wid. przeć, temp. pow., Wipiazu doby 
wera „Losy Evropy*, grana z powodzeniem w Ozólsp atan pogody w Rosyi europej. 
ieairze Małym w Warszawie. Rolę śpiewaczki | skiej x rana us podeławi? feiegramu głównego 
„Cecylii Morterelli* odtworzy p. Marya Biskup- | Otera storgura tłayczzagai . 
ska w otoczeniu p. Wrześniowskiej oraz pp. i 
Kiernickiego, ‘Dacryńskiego, Zbyszewskiegc, Eo Gl płótno Roś Enide. 
wa BEBE By chłowskiego, Lechowskiego i Temperatura niższa od norrężłnej ha skrsjnej 
„Tatarkiewicza: północy i południowym wschodzie, wyższa—w po- 
Znakomicie uchwycona satyra na stosun-|zostałej Rośyi. 
ki „serbsko-bułgarskie" budzi wybuchy home- 
rgcznego Śmiechu. i 
— Z kursów żeńskich p Zekulinej. Mi- je zachodnim i na południu Rosyi. 
nisterstwo oświaty nadało kursom p. Zskul n W Kijowie ciepło umiarkowane — chwilami 
prawa przewidziane w okólniku ministerstwa | geszcze. 
oświaty z dnia 21 marca b. r. na mocy któ- 
rych sluchaczki kursów mogą po ukończeniu 
kursów składać egzaminy w komisyach pań: 
stwowych, z tem tylko zasirzeżeniem, »bp skła- 
dsły egzaminy z wszystkich przedmiotów, obję- 
tych programem danego fakultetu. E. Zskukca 
starala się o prawo wydawanią swoim SU’ 
cbaczkom świadectw na wzór uniwersyteckich. 


Przećłętna texsper. pow. w eliga deby” 


dnawo na skrajnej północy, Ciepło umiarkowane w 


pe 
pas 


Zabawy i widowiska, 


Komedya rosyjska w gmachu opery: Dziś 
„U nóg bachantki*; Jutro po raz ostatnij „Flirt prze 
telefon". 

Operetka rosyjska: Dziś: benefis Fokina. 
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PRZYJECHALI DU KIJOWA. 


Na ul. Turgieniowskiej w domu M 70 przez 


skiego, którego w stanie ciężkim edwieziono de 


Listonoszewi wy- 


ocy i miejżcami w 


Pogoda przewidywaua na d, 9 żierpnła: Chło-: 


restałej Rosyl; deszcze możliwe w centrum, W 


Hotel Ocntezertat: pp. M. Ajeensztejn, Goetz 


a także |ska, T. Ciechanowicz, N Remiezowa, P. Lidow, M. 


Strzebecka, B. Spicyn, |. Kuryndin, E. Kirnoszenko, 
M. Kestiż:, H, Jof. 

H.tel Fraga: pa. M, Frimer, M. Ledkowski, 
P. Pirogowski. I. Megraken, W, Lorem, A. Wo- 
żewski, G. Wasiljewski, | Libek, J. Fahorski, N. 
Faborska, Z. Ledkowska, M. Bumakew, G, Semc$r- 


Ser 


wie 

kisz, M, Mitosławski, D. Daszkiewicz, M. Jurkiewicz, 
G. zr. Krasicka, W. Pogorilecka, M. Fyżowa, W. 
Pyżawa, A. Zieleńska, L. Michałowska, R. Urban, 
A. Smirnow, |. Lxchomsza, P. Lachęmski, B. Ku- 
lesza, W, Kuzniecow, N, Kuiner. 

Hotel Kamć: vp. L. Kudrinowska, W. Pawli- 
nowski, M. Nubko, St, Nicalkiewicz. 

totel Universal: pp. A. Matwiejew, J. Kaga- 
newićz, A. Piwowarow, L, Biekłaszew, A. B.ekła- 


szew, P. Prug. A 
Palas-fiótrl; pp. G. omski Torona 
W. Cetlin, R. Ewages, G. Wolychower, A. Bren- 


szwejv, A. Kosman, J, Kachel, A. Barutczew, M. 
Grempler, N. Trojecki, A. Achterkowski, E. Ka- 
mien:r, Ch. Weja, Sr. Sztejnberg, Sz. I ,_S, Go- 
renszieju, T. Rokogowski, M. Kuczer, A. Ulman, 
S. Keuesz, E. Giuberger, K. Szoćhnowićz, A. Zak, 
D, Tuchmen, I. Etdis. 1 

Grand-Hótel fmpericl: pp. G Lewin, A. Kil, 
Z. Pisarewski, K, Pisarewska, A. Frenkel, L, Lip- 
szyć, ] Stouncewz, M. Protas, D. Walner!, M. Jo- 
scisun, M. Cetła, P. Gitis, ] Pronsyj, A. Zabłocki, 
M. Bartizmiaski, R. Luc, W, Luc, l. Słąbodow, E. 
Tomlina, W. Busunow, W. Łazarew, |. Z!małow, 
I. Popelucher, A. Iwanow, K Rabinewicz, M, Rabi- 
nowlcz, I, Srapiro, M. Barski, S. i K. Tałajewski, 
A. Fridsonn, A. Mogilewski, E. Lincer, j. Batzuk, 
L. Godzin, L. Rudnicki, M. Pines, A. Sokenik, O, 
Mirhura, O. Kraszarowski, M. Szlifer, M. Molski, 
J. Rarsichin, W. Bertensan, J. Becland, Sz. Golden- 
verg, A. Von Lung, I. Ajkeusztejn, K. Pińiecka, O. 
Epszteja, A. Łagosznaja, L. Wołownik, P. Derobało, 
S. Wąsermańt. 

Hoiel aska; pp. T. Ławrow, M. Leniewicz, 
A. Borewikow, P. Sripowski, M. Tarnowska, P. Te- 
niewicz, L. Weźniak, P. PieSzczański S ow, 
E. Michniewicz, M. Rudenko, W. Nickotorente, N. 
Jakowlewa, A. Kuzniecow, M Kolesńikowa, A. Rab- 
pa, N. Krasnopolski, O. Maksimow, A. Żdanow. 


Telegramy. 


Qd zorszpomdoniów tdłassjek | ágon Fe- 
| ka: sDnarntają 


Z greckiej rady ministrów. 


Ateny (AP). Rada ministrów rozważała 
kwestyę granic i kwestyę osiedlenia greckiej 
i mabomeiańskiej ludności, która żbiejła z te- 
rytoryum przyznanego Bułgaryj. W sprawie 
terytorynm bułgarskiego, z którego wojska 
greckie powinny niezwłocznie ustąpić, zostdła 
przyjęta pod uwagę ta okoliczność, iż rząd 
bułgarski nie będzie mógł w porę wysłać wój- 
ska i urzędnirów. Postanowiono więc w za- 
sadzie przedłużyć termin <wakuowania pomie- 
nionego terytoryum. 


W sprawie Adryanopola. 


Petersburg (Wł). W artykułach wsięp- 
nych „Riecz* i „Nowoje Wremia" zgodnie wy- 
powiadają przekonanie, iż pozwolenie Turcyi 
na zatrzymanie Adryanopola będzie porażką 
Europy, w szczególności zaś Rosyi. 


Stosuntil grecko-tureckie. 


Konstantynopol! (AP). Delegat grecki 
Dragumis, przebywający w Konstantynopolu w 
celu wznowienia stosunków dyplomatycznych 
1 zawarcia sojuszu z Turcyą, wyjechał do Aten. 
Dalsze periraktacye będą prowadzone w sAtt- 
nzch przy udziale delegatów tureckich. i 

Ateny (AP). Od dnia wczorajszego, wsku- 
tex porozumienia  grecko-tureckiego, zostały 
warte cinkniny dla stetków tureukich. Ter- 
cya uwolniła statki greckie, zatrzymane na wbe 
dach Bosforu przed wojną. 


Pożyczka turecka. 
Konstantynopol (AP). Bawiący w Paryżu 


6|iurecki delegat do spraw finansowych zawiado” 


mił Portę, że pertraktacye z konsorcyum finańe 
Bowem w kwestyi wielkiej pożyczki postępują. 
Przedstawiciele komsorcyum żądają zabezpiecHe- 
nia pożyczki sumami podatkowemi, pobieranemi 
z wilajetów małodzyatyckich. 


Powrót wojsk serbskich. 
Białogród (AP). Następca tronu królewicz 


|Aleksander przybył tu „incognito, aby w nie: 


dzielę b. tygodnia na czele wracających wojsk 
wkroczyć tryuralalaie do stolicy. W mieście 
czynią się wielkie przygotowania do przyjęła 
powracających wojsk, 


Resktypt królewski. 
Białogród (AP). W niedzielę b. tygodnia 
ocztkiwane jest ogłoszen e reskryptu kiólew= 
skiego o antitowaniu zajętego terytoryum. 


Dzmobllizacya. 
Blałogród (AP). Zaczęła się rzeczywista 
demobilizacya. Wstrzynany został aka 
kich kolejach ru:h osobowy. | 


Powrót ochotników. 


Sofia (AP). Powróciły do Sofi dwie bry» 
gady ochotników macedońsko.adryanopolskich. 
Ochotnicy powitani zostali przed wkroczeniem 
do miesta przez króla z synami, przez pomot- 
nika główaodowodzącego oraz generałów. 
nabożeństwie król na czele ochotników wkrb» 
czył do miasta, a na plzcu katedralnym wojskia 
S g przed królem. Tiumy ludu sgo- 
towa bowi owaczę i z kwiatami 
króla i ochotników. nik ia 


Rstylikacya traktatu. 
Biłogród (AP). Reskryptam królewskim 
ratyfikowany został trakfet- ki, 


rewa i Głazkowa. voa Ettinger, J. v pi Ettinger, E Wegener, A. Foss, l 
Przewodniczący przedstawił zebranym A Sis Aa raim, Eo hi l w SR t Ko: farencya pokojowa. 

szczegółowy obraz spustosztń, dokonanych į Sroke, S Rozenbach. K. Pfejfer. B. Kraglików, Haga (AP) Korferencya pokojowa po- 

przez wodę po ostatnich ulewach w posesgach, Hotel Hruncois: pp, L. Piatin, J. Lebel, M.|wzięłą pastępujące rezolucye: kwemtga wstrzy- 


położonych wzdłuż Łybedzi, która nie mogła) Malaczyński, E. Nizwierowski, 


zmieścć całej ruasy wód, spływających do nej 


i zatopiła sutereny sąsiednich domów. Burska, P. Nikitin, M. Tufczin, J. Czapliwska 


W. Starzewski, N 
Gaworkowa, E. Kondracka, D. Dawydow, K Ls- 
szeu, A. Chwottow, J, Cyganienko, M. Basow, H j - i e 

. Z.įcyi pokojowej. Kongres protesiaje przeciwko 


„|mania dalszych zbrojeń wiana być postawiona 
na porządku dzieanym obrad trzegięj konieren- 


zgubnej qdziałflności osób, 


DZIEN NIK£ 


zatrudnionych wj|nowisko zwyczajnege profesora prawa rzym- 


przemyśle qręża. Kongres źwraca się w końcu |skiego w uniwersytecie charkowskim. 


do towarzystw pokojowych, aby na międzyna: 
rodowym koagresie w Bernie rozważyły pro- 
jekt stopniowego rózbrojenia powszechnego. 


Katastrofy kolejowe. 


Warszawa (AP). Na przystanku Gołąb 
za Dęblinem pociąg pies. | wpadł na po- 
ciąg osobowy, idący z Kowla. Kilka waganów 
strzaskanych. Są ófiary w ludziach. Szczegó- 
łów brak. Wysłane stąd pociąg ratowniczy. 

Rzym (AP). W drodze z Rzymu do Ne- 
apolu wykolejł się pociąg pośpieszny. Zabitych 
dwóch i rannych 10 podróżmych. 


Wojna domowa w Chinach. 


Szanchaj (AP). Potwierdzą sią wiadomość 
o wzięciu Nankinu. Powstańcy odparłszy ataki 
poprawili swoją sytuacyę. W mieście panują 
grabieże. Donoszą, że generai Czań-Suń jest 
ampełnie nieobznsjmiony z współczesnymi spo: 
sobami prowadzenia wojoy. 


Pożary. 
G:ur (AP). Spłonął doszczętnie pawiloa 
hiszpański na wystawie międzynarodowej. 
Londyn (AP) W zachodaiej części Lon- 
dynu spjonął icatr „Empire*. Straty obliczono 
na I2 funt. szterlingów. 


Ułaskawienia. 


Petersburg (AP). 47 marynarzy flcty bal- 
tyckiej, którzy skszani zostali dn. 20 lipca 
przez sąd wojenao-morażj w Kronsztadzie dn. 
5 sierpnis, zostali Najwyżej u!askawieni. 


R:partycya wywezu konwencyjnego. 


Petorsburg (AP.) Ministerstwo skarbu 
pkreśliło sposób repaąrtycyi pomiędzy cukrownie 
zasadniczego i dodatkowego kontyagensu wy- 


wozu cuk rosyjskiego na rynki konwencyjne 
podczas kam 19i3-—I9I4 roku. Kontyn: 
gens za czył usialony został w  ilsści 


12,209,642 pudów, dodatkowy zaś w ilości 
3,052,410 pudów. Pomiędzy cukrownie kon- 
tyngensy wywozu mają być podzielone w sto- 
sunku do rzeczywiatej produkagi cukru w każ- 


dej z nich w okresie 1912—Tgr3 roku ponad 


80 tys. pud. dla każdej cukrowni według acr- 
my 13,8 proc. kontynge 
proc. dodatkowego. Niefgykorzystane przez cu- 
krowników do 18 sierpnia 191:3 r. prawo eks- 
portu podczas ksmpąnii 1912—1913 roku nie 
może być przeniesione na kampanię następną 


Różne. 


Petershurg (AP). Ministerstwo wojny wy- 
dało obiad na cześć francuskiej delegacyi wo- 
jennej. Na obiedzie byli obecni minister wojny, 
ambasador fraacuęki, craz nączelaicy poszcze- 
gólnych wydziałów ministerstwa wojny. 

Petersburg (AP) Zwyczajny profesor u- 
niwersyietu petersburskiego, doktor prawa 
rzymskiego Grimm, przeniesiony został na sta- 


Wskład LEONA IDZIKOWSKIEGO. 


Olbrzymi popyt, 


jaki w krótkim przeciągu czasu zyskały 


DWURZĘDOWE 


Wyorywacze do Buraków 


CEGIELSKIEGO syst JARYSZA, 


najlepiej świadczy o wartości użytkowej tego doskonałego 
zapotrzebowania 


n ia. Wobec dużego 
o wczesne nadsyłanie zleceń prosi 


REPREZENTANT 


Alfred Grodzki 


33 Senałorske, WARSZAWĄ. 


Szezęgółowe opisy ilustrowane z odpisami świadectw 
nabywców wysyłane są na każde żądsnie gratis i f.anco, 


Przedstawicieli skład T.wa Ruberoid. Inż. M. KLIGMAN Kijów, Ale- 
ksandr. 45 jw pr Chateau) tel. rą—g4. Fabr. iol. oddz. inł. I. Guzik 


zasadniczego 10,73 


a B0 = 


z poglądowym planem miasta. 
Da nabycia ra wynawie | 
w pawilonie sekcyi drukarskiej (u LEONA JDZIKOWSKIEGO), | 
w kioskach z gazetami oraz we wszystkich księgarniach. 


Petersburg (AP) Komitet da srt pra- 
sowych zarządził konfiskatę M 6 ga ey „Sie- 
wiernajs Prawdas*. 

Kiszyniów (AP.) Wedizg dan h staty- 
stycznych, grad i wylew Daiestru w U :sasabii 
zniszczyły zasicwy na przestrzeni 386 o dzie- 
siecia. Straty obliczają na przeszł. 4 miiiopy 
rabli, 

Mstrachań (AP ) Przybyli tu trzej studen- 
ci, którzy łodzią dokonali podróży z Moskwy 
do Astrachania 

Syzrań (AP.) W południowej części po» 
wiatu syzrańskicgo, graniczącej z gub. saratow- 
ską, ukazała się wicika ilość susłów. Rada sa- 


z prośba tępienia susłów i szczurów, które mo- 


KIJOWSKI 


Piatek, d. 9 (22) sierpnia 1913 r. 


41/u8/, pożyśzka kge5 9. , : 100 00 
40/, renta paźńStwewa 1894 , = -= 
Roży|. bil. kredyt. 199 ch. , 214 95 
prywatne 50% 
Utpesekienie nierówne. 
~ -k--Wygplaty ma FunioFaburg 
Cesa majniśzza > 264 75 
Coana majwyèsra «66 75 
t's tott pzadłwawa 1894 s. i 92 55 
a",4'/4%, pożyczka 1938 F.. . i « 10000 
pbziyćrka rosyjska 1g06 r 104 95 
Drskonte prywatne. « 33/,,% 
Uspsśobienie mocné. 
sańra.—5*, pożyćrku tocyjiku r06 r. 103/4 
439), peżyćzka rosyjska r909 f. 991? 
Uspoś$obienie ospałe. 
nitarna zwróciła się do miejscowej ludności| imstor4am.;5*/, potyczka retyjska zgoć a. — ~ 
41/a8/, potyżzka rosyjska zgaą. —— 
Riodei —5t pożyćrka rosyjska tTęck v, 183 00 


gą zawlec epidemię dżumy. 


Dnla 8 ślerpnia x313 r. 


47 Renta Pańśtwowa. . . : i 93 
4/8, Listy zast. Kijewsk. B. Zicm  34'—847/* 
4u, Listy zast. Pełtaw. B. Ziem. , 8,31'—84 
5%, Potyêzk. prem. Wég F. « : : 48 ,'/2 
by: a AF e 1866 r. ; ' 353'12 
s/,QBi. prom. Szlach. Banku. 7; 5 ; 314 


Akeyo Peterskursk. Międzynar. Koshoró. 507 
a Pstartk. Dyskent.-Połyczk. ; , 466—469) 
A Lianerew—-udziału |, . . . » « 254 
Reżyjsz. dla Handlu Zowa. 379 
k W-wa Odlowni stali „Sormswe™ 136 
a Tew. Lesner ME 316 
A Brańtk. Fab. Szym s: 5 : : 182 
a Putiłowik. . « © « s U 142 
a Bakińsk. F wa Nafiow. ; i 680 
a Ret. Fow. kupalai zleta ; ; « : 93 
5 Keł. fabr. maszyn , ; :« : : 161 
s M. K. Wer. kol., ; : : : : 16a 
a Pel-Wsch. kel. tel., j « : 292 
a Mask. Karat. kolej ; ; ; 571 
= Mesk. Windaw. Ryb. kel. żel. 382 
a Półn. Doniecka kel. żel. , , 341 
r Den. jurjewsk. Tow. met. , 292 
- Fabryk Malcawskich 3: , 338 
6*/, Poeżyżzk 8056. , ji v : 104'3 


D igo P>. s 75 1 
5*/ Świsieftwa wiościaźtkie ; 99°) — x00" z 
%kcyc Kijowskiego Banku Ziemskiego 655—66e 


Usposobienie z walorami państwowymi śpo- 
kojne; z papierami prywatnymi bipotecznymi słab- 
sze; z papierami dywidendowymi słabe; z premiów- 
ksmi stałe. 


z03'/,—I0351g 


Dal» 8 (21) sierpnia 1913 r. 
Batia, Wypłaty ua Putarthurg Śp. 214975 
Łap. 214 935 
Kari wokilowy na Polortburg az8 da! —. — 


— 


Plan z ihfor- 
macyami od- 
dzielnie ko- 
sztuje 20 k. 


Ź ostatniej chwiii. 


Komunikat króla greckiego. 


Bukareszt (AP), Za pośrednictwem am- 
basadora rosyjskicgo w Sofii poseł grecki wrę- 
czył głównej kwaterze bułgarskiej następujący 
telegraficzny komunikat króla Konstantyna: 

„Waleczne garnizony Dedesgaczu, Makri, 
Giumiuldżinu, Ksanti, Neurokopu, Mielnika i 
Strumicy opuszczą wymienione miejscowości 
nawet po 8 b. m. nie inaczej, jak oddając je 
regularnej armii bułgarskiej z odpowiednimi 
protokółami*, 


Ruch armii tureckiej. 


Konstantynopol (Wł.). Turcy forsownym 
marszem dążą w stronę Flippopola. Odwrót 
wojsk tureckich z nad Msricy jest wykluczony. 
Enver bej ignoruje wszelkie rczkazy. Skonfisko- 
wai w Adryanopolu półtora miliona funtów 
na cele wojskowe. 


Napad na rumuńską parę któlswską 


Bukareszt (Wł). Banda cyganów napad- 
ła na przejeżdzający samcjazd, w którym się 
znajdowała rumuńska para królewska, obrzuca: 
jac go kamieniami i strzelając z rewolwerów. 
Dzięki tylko przytomaości palacza oboje króle- 
stwo uniknęli niebezpieczeństwa. 


Potyczka. 


Konstantynopol (WŁ). Nastąpiło starcie 
poaterunków bułgarskich z tureckimi. Bułgarzy 
zostali odparci, pozostawiając 100 żołnierzy 
zabitych i rannych; 180 żołnierzy zostało wzię- 
tych do niewieli. 

Pogłoski. 

Rzym (Wł.). Grecki minister spraw we- 
wnętrznych Paramiłos ma, podobno, zająć sta- 
nowisko ambasadora w Rzymie, na miejsce je- 


go ma być mianowany obecny poseł grecki w 
Wiedniu. 


mn m a A EE e Z a a — 


GARNITURY MŁOCARNIANE 


50'/, OSZCZĘDNOŚCI NA ROBOTNIKU 


TRAKTOR 
Samochody, Lokom 


Wszystkie maszyny można oglądać podczas pracy w Rosyl. Przed kupnem żądajcie katalogów i 


od Kompanii Młocarni J. I. CASE 


ODESA, 10, ulica Żukowskiego, skrz. poczt. Ni 1236. 


W KIJOWIE: Siis» 


10558 


POLECA FIRMA 


KAROL 


w  sczonie 


9678 
Berlin, Potsdamerstr. 5. 


sztuka. 
W.-Wasvlkow R tel. 36-18. 


Jęz, Francuski 


mówić po francusku. 
alowu koresfondencya. 


11. ne lekcye bezpłatnie. 


nadakter odpowiedzialny Nogina Żmijewska 


o Maszyn Kici Nr 23 


Aparaty fotograficzne "Mir" 
Mikroskopy 


Kijów, Fundaklejowuka 8. 
Ogłoszenie dzierżawy. 


otel Gargy'a wran w ataaraopą Lub rastautanya sama 


we Lwowie jest zaraz do wydzierżawicnia. c 
saly brtel i lokal restaurācyjoy zupełnie odnowione, tak, 
iż oJpowisdają wszelkim nowoczesnym wymogom d 
Oferty wnosić należy do dnia 31 sierpnia 1913. 
Bl:ższych szczegółów i warunków udziela Towarzystwo wza- 
jemnych ubezpieczeń Urzędników prywatnych we Lwowie ul. KI. 
Tsóskiej 3, jako właściciel Eotelu. 


PATENTTI 


modele i znaki fabryczne 


Inż. K. I. OSSOWSKI 
Petersburg, Wozniesieńsia pr. A 
765 


7 k. śledzie 7 


Królewskie świeżego połowu ma 
łesalene, e delikai, smaku 7 k. 
Magazyn Wasiekina; 


4 rb miesięcznie 


Doświadczony nauczyciel nauczy w 
przeciągu 5 miesiący Czytsć, pisać i 
Rówweż har- 
Zapewnia 
powodzenie, Dow. o g. 3—9 wiecz 
kreszczatyk 5 m. 88, tel. 517. Prób- 


ciężarów, etc. 


S. EJBERA u 


Automobili 


najnowszych Systemów 
w olbrzymim wyborze 


IYOTSKY 


7879 7 


2 


Dzierżawca otrzyma 


goletuia praktyka, najlepsze świa 
ćeciwo, dokłaóna znajomość rolne- 
go gospodarstwa. Adres: poćzta , 
telegraf Daitigtki, gub. kijowsta dla 
J. Chareza. 10438 


2 3 A pokoje, kuchnie, wygo' 
y Vs "FT dy. wanny, Ogród. Osi" 
jewska 25 (M.-Dorohożycka). 


Mene przyjąć ucznia na €ałko- 
wite utrzymanie. Mar Błago= 
wieszczeńska 51 m. 4. 10559 


Łabędzie 


białe do sprzedania pó 25 rb. para 
Zwracać się wprost do właścicielki 
majątku B-rszada w gub. podolstiej 
pan: Zofii Jurjewicz. 10459 


poozezuje się młodego nauczy- 
«iela rutynowanego, znającego 
gruntownie polski, niemierki i ro 
syjski dia przysposobienia chłopczy- 
ka do trzeciej klasy szkcłiy średnie] 
Oferty przysyłać pod adresem: pocz- 
tu Żywotów, Kazimierz Bekierski. | 


W 


opieką. 


k. 


poksi 
1863 


W 


10550 


dia orki, przewożenia 


bile, Automobile 


Aleksandrowska Nr 37 a. 


Nauczycielki od 400—1000, wykształ- 
cenie średnie, uniwersyteckie, języki 


« . LJ 1] 
Biuro Jahołkowskiej | 
obce, muzyka, Wars.awa, Jerszolina ' 
ska Ne 82. 10553 
I 
potrzebna nauczycielka-polka z 
dobrą kenwer$facyą f.anc..ską dla 
PPSA A dziewczynki do 3 kl. 
Szkoły 


Adresować: Kij. gub. 
pow, m. Stawiszcze, Czajkewsta 
105 


Okończyłam gimnazyum, zasm 
v Jayka: geueukh 
muzykę, poszukuję) posady nauczy-. 
cielki. Adres. Winnies, l, Chie 
wa Nr 3. Maryi Gumtowskiej. 10577 


A Nauozycialka wyborny ro-, 
s 8yjsk', francuski, wyżSza muzy-, 


konwersacya franc. W.Włudzimier- 
ska 76 M. 


inteligentnej poskicj rodzinie 
mieszkanie dla młodych panie- 
pek z całem utrzymaniem. troskliwą 


dzinie, 
Funduklejowska 32 m. 6. 


polskim domu do wynajęcia 
pokój młodym panienkom, c: ł- 
kowite utrzymanie zspewniona opie- 
ka. Funduklejowska 52-8 


odnajmę rocznemu lokatorowi Wszel- 
kie wygody, elek. oświetl., wanna, 


N 207 


Przyjazd ces. Wilhelma. 


Poznań (WŁ) Członkowie rady miejskiej 
polacy ogłosili oświadczenie w miejscowych 
gazetach, iż nie wezmą udziału w uroczysto- 
ściach, spowodowsnych przyjazdem cesarza 
Wilhelma. 


Sprzədawczykostwo. 


Poznań (WŁ). Polak Dobrowolski sprze- 
dał majątek ziemski Jedlinę, położoną w po: 
wiecie pszczyńskim, niemcowi. 


Podróż włoskiej pary królewskiej. 


Rzym (Wł.). Włoska para królewska uda- 
je się do Cetynii, Podróż ma charakter czysto 
rodzinny. 


Odznaczenie. 


Wiedeń (AP) Cesarz obdarzył włoskiego 
generała Canev; wielkim orderem św. Stefana. 


Wybuch 


Pola (Wł.) Podczas dokonywania prób 
strzelania z 30), eentymetrowcgo działa nastą- 
piła eksplozya. 3 artylerzystów zabitych, 3 cięż- 
ko rannych, wiceadmirałowi hr. Lanius, naczel- 
nikowi morskiej komisyi techniczaej wybuch 
poranił ciężko nogi, prócz tego zostało lżej ran- 
nych kilkunastu ludzi. 


Millongwe nadużycie. 


Bruksela (Wł) Adwokat Jufoffen złożył 
prokuratoryi żądanie aresztowania księżnej Lu- 
dwiki Belgijskiej, oskarżając ją o nadużycia w 
kwocie przeszło miliona franków. 


Delegacya francuska. 


Paryż (Wł.). Odznaczenie delegacyi woj 
skowej w Petersburgu wywołoło w tutejszych 
kołach politycznych jaknajlepsze wrażenie. Du- 
żo tu mówią o naradzie Suchomlinowa z 
Joffce m, na której podobno poruszano nader 
ważne kwcstyc wojakowe, 


Pożary. 

New-York (W1). W jersey City wy- 
buchł grożny pożar. Spłonęły składy miejskie 
i kilkanaście domów. Straty milionowe. 

New-York (Wi.) Przy budowie wodocią- 
gów wskutek nieostrożności wynikł pożar. 50 
robotników uduszonych od dymu, 15e urato- 
wano, wielu robotników ciężko poparzonych. 


Reforma kodsksu cywilnego. 


Petersburg (Wł.). „Nowoje Wremia* za- 
mieszcza wiadomość, iż Kokowcew w rozmo- 
wie z pewną wpływową osobą w ostrych si>- 
wach krytykował projekt ministra sprawiedli- 
wości Szczegłowitowa reformy kodeksu  cywil- 
nego, wskazując na brak koordynacyi pomie- 
nionego projekiu z rzeczywistością, z istotnymi 
watuakami życia. Według opinii premiera trze» 
ba słormułować paragrafy kodeksu jasno i zro- 
zumiale, pozostawiając rozstrząsanie kwestyi 
wątpliwych nm później, 


zgubionym 


sany 


7064 


odezw 


Braci E i N. GEBEL 


ECKERT 


niemiecki i 


f 


PLATZ 


10580 


Fundukiejowska 59 m, 25 
10578, 


do wynsjęcin w polskiej ro- ! 
można z utrzymaniem. ' 
10572 


Od 46. 
10671 


Druksrnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk M g8. 


Wczoraj w trsmwaju o godzinie 4 
m. 20 przy przejeździe po Kreszcza- 
tyku od Proreznej do Rogniedzińskiej 


lub ukradziony 


PUGILARES 


skórzany koloru bronzewego, zawie- 
rający oprócz pieniędzy i różnych 
papierów blankiet wekslowy podpi- 
przez A. Cichockiego, nikemu 
nieprzydatny. Upraszsa się znaiazcę 
o odniesienie za nagredą na uliceja 
Raąniedzinską Nr 4 m. 3. 


———— Reprezentuje następujące znane fabryki: 
ELWORTHY ~'e" kiera, zaiwlankie © 
HART-PARR 
CLAYTON & SCHUTTLEWORTH $in: 


Anglia. 
parowa. 


Pługi. kultywałory sprężynowe. 
Parniki. 


MILWAUKEE Maszyny żniwna. 
Zi M M ERM ANN Młooarnie koniozynewe. 


HEID TSZYNY do bejoowania masiom. 


Konno I ręczne pulweryzałory. 


NASIONA polne i ogrodowe. 


Echa zajścia na górze Athos. 


Petersburg (W1). Patryarcha Nikon calą 
winę w kwestyi uśmierzania mnichów na gó- 
rze Athos przypisuje naradzie synodalnej. 


Projskt prawa o emigracyl. 


Petersburg (Wł.). Minister spraw wee 
wnętriznych opracowuje projckt prawa o emi. 
gracyi. Według tego projektu będą mogły emi- 
grować tyko te osoby, których byt materyalny 
okaże się w dostatecznym stopniu zabezpieczo- 
ny—w postaci należytej kwoty pieniężnej, lub 
gwarancyi zarobkowania. 


Różne. 


Tokio (A.P). Ministrowie finansów, spraw 
wewnętrznych i rolnictwa, udali się na pro- 
wiacyę z zamiarem wygłoszenia mów, agitują- 
cych ns rzecz partyi „Sej-ju-kaj*, obeenie kie- 
rującej opinią publiczną. 

Baku (AP). Przystąpiło do pracy 1598 
robotników 20-tu firm przemysłowych. Za- 
strajkowało 314 robotników. 


Rozkład jazdy pociągów 
Kol. Poł.-Zachod. 
od dnia 18-go kwietnia 1913 roku. 


Kuryer Nr 1. I, II kl. Koziatyn, Zmierzynka, Ode- 
sa odch. godz. 9 więćz., przych. g. 9 m. 35 z rana. 


Kuryer Nr 1x. I, I], III k}. Sarny, Brześć, 


Warszawa — odch. g. 10 m. 10 w., przych. g. 7 m. 
20 z rana. 


kuryer Nr 1%. I, II, III kl. Sarny, Wilno, Pe- 


tersburg — odch. g. 9 m. 20 x fana, przych. g. 9 
m. 42 wiecz, 
Pośpieszny Nr 7k. 1, 11, 1U, ki Zmierzyn- 


ku, Ekaterynosław, Sewastopel, Mikołajów, Rostów, 
Elizawetgrad — odch. g. 7 m. 50 w. przych. g, 10 „ 


Osobowy Nr 7. 1, II, Ikl: Koziatyn, Ké 
wel, Zdołbumowo,. Radżiwiłłów, Brody — dch- 
g. 7 m. 30 wiećz., przych. g. 10 m, 48 nano. 


Osobowy Nr 13. I, II, II], kl. Koziatyn, Ko 
wel, Brześć, Grajewo — odch. g. 12 m. 25 w mo 
cy, przych. g. 7 m. 35 z rana. 


Osobowy Nr (1. I, II, III kl. Koziatyn, Ode 
Sa; Koziatyn, Humań; Koziatyn, Zimierzynka — odch. 
g. 12 m. 50 w nocy, przych. g. 6m 20 z rana. 


Osobowy Nr 5. I, 1I, III kl. Koziatyn, Zmie- 
rzynka, Odesa; Zmierzynka, Podwołeczyska (I, 
II kl.) Zmierzynka, Nowosielica — odch, g. 9 m. 
30 wiecz, przych. g. 8. m. 45 z rana. 


Pocztowy Nr 3. I, II, 1U kl. Koziatyn, Ode- 
sa—odch. g. 9 r., przych. g. 9 m, 30 wiecz. 


Pocztowy Nr 3e. I, Il, III kl. Fażtów, Zna- 
mienka, Ekatcrynosław — odch. g. 11 m. 30 w no- 
ty, pizych. g. T m.55 z rana. 


Mieszany Nr 21. 1, IT, [II] kl, Fastów, Kozia- 
tyn, ak — odch. g. 10 m. 50 rano, przych. g. 6 
m. 49 w. 


s są W gob, kijowskiej 
Dzierżawa PoRakuji kod 250 
do 300 dzies. Oferty piśmienne: Ki- 
jów, poste-reStante, okazicielowi 3-ch 
rubli OH 111942. 10584 


został 


wie. Oferty piśmienue: Kijów, 
tte reżtante, okazicć. 3 rb. OH 1110942. 
10588 


DOSZURUJĘ posady do gespodarki 
domowej, Bibikowski Bulwar Nr 


10588|5 m. 27 dla Z. N 10584 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


traktory naftowe, z pilu- 
gami SACKA lab a 0 
n- 


Lokomobile 1 młocarnie 


ka, swietne swiadectwa, wymagania POLECA: 
skromne. „Promień“, Warszaw», ilni; 
1051 | Marszsłkowska 119, tel. 181-90. 10579 Silniki spra w s = stale 
7 olegę-penayontra niższej kla- z m 
Rządcy-ekonoma Sy w+żmę dia mego wnuka. Sia- Br WELGE pas” a Br ROBER Młynki 
posady w majątku poszukuję. Dtiu- ]ranne wychowanie, opieka; muzyka, a słowy. t wialnie 


BENTHALLA W oA pannia i kroje. 


Seperałory-wirówki i naczynia mieczarsk. 


[Inkubatory 


granicznych fabryk. 


Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po- 


i inne maszyny i narzędzia 
najlenszych krajowych | za” 


Chlorek barytu == 
| 


dobre powietrze bel-etage. Wielka- Cenniki na żądanie gratis i franco. 564 
Włodzimierska 19 m. 2 obok „Drew- 
niej Rusi*. 10582 i az Z 
G SO 
Wydawca Antoni Złeleński. 
p cc R 


